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Pierwszomajowe czyny, spotkania, imprezy

Aktywną postawą współtworzą Wielkopolanie 
praktyczne wartości idei „Polak potrafi"

J. Szydlak na otwarciu odkrywki „Władysławów"

Praktyczną realizacją hasła 
„Aby Polska rosła w siłę, a 
ludzie żyli dostatniej” — wi­
tają Wielkopolanie zbliżające 
się Święto Pracy. We wszyst­
kich województwach regionu, 
w miastach i na wsi, odbywa­
ją się też okolicznościowe spot 
kania oraz imprezy kultural­
ne i sportowe.

Wczoraj, po kilkumiesięcz­
nej eksploatacji wstępnej, o- 
twarto odkrywkę „Władysła­
wów” w Kopalni Węgla Bru­
natnego „Adamów” w Turku. 

fW otwarciu wzięli udział' 
; członek Biura Politycznego KC 

PZPR, wicepremier Jan Szy- 
! diak, minister energetyki i 
• energii atomowej Andrzej 

Szozda, I sekretarz KW PZPR 
w Koninie Tadeusz Grabski, 
I sekretarz KW PZPR w Ka­
liszu Jerzy Kusiak, wojewoda 
koniński Henryk Kaźmierczak,

;W Książu i Miłosławiu

Obchody 130 rocznicy
Wiosny Ludów

29 kwietnia 1848 roku w 
czasie Wiosny Ludów w Ksią 
żu Wielkopolskim Polacy sto­
czyli bitwę z Prusakami. W 
boju z wojskami pruskimi poi 
scy powstańcy pod wodzą Lu 
dwika Mierosławskiego spoc- 

> kali się także 30 kwietnia 1848 
roku w Miłosławiu.

Obchody 130-lecia Wiosny 
Ludów w obydwóch tych za­
służonych dla polskości miej­
scowościach mają szczególny 
charakter i są połączone z ob 
chodami tegorocznego Święta 
1 Maja.

W Książu uroczystości roz- 
pcczynają się dzisiaj, i trwać 
będą do 1 maja. Oddany zos­
tanie hołd poległym bohate­
rom — odbędą się apele pole­
głych i składanie wieńców i 

* kwiatów na mogiłach powstań 
i ców 1848 roku i przed pomni 

kiem Polaków rozstrzelanych 
przez hitlerowców w 1939 ro­
ku. Na zgromadzeniu miesz­
kańców Książa mówić się bę­
dzie o wydarzeniach tamtych 
dni. Wiele imprez przygotowa

Poznań, czwartek 27 kwietnia 1978 Cena 1 zł 
Wyd. AB

załoga kopalni. Wybudowana 
w rekordowo krótkim tempie 
odkrywka „Władysławów” u- 

moźliwiła w cześniejszą eksplo­
atację złoża liczącego 32 milio­
ny ton węgla i dostarczać bę­
dzie pobliskiej elektrowni 
„Adamów” każdego roku 
1 400 000 ton brunatnego pali­
wa. Przedterminowa realizacja 
odkrywki stała się możliwa w 
wyniku współdziałania załóg 
kilku przedsiębiorstw: kopalni 
„A_damów”, Konińskich Zakła­
dów Naprawczych Przemysłu 
Węgla Brunatnego, kopalni 
„Turów” i „Konin”, zespołu 
elektrowni „Pątnów-Adamów- 
Konin”.

W południe wicepremier, 
wraz z towarzyszącymi mu oso 
bami wziął udział w akademii 
pierwszomajowej w kopalni 
„Adamów”. Jej dyrektor, Ma­
rian Hotewicz, przedstawił o- 

ły organizacje społeczne Ksią 
ża; odbędą się występy arty­
styczne oraz zawody sporto­
we.

Współorganizatorem imprez 
z okazji 130-lecia Wiosny Lu­
dów w Miłosławiu jest Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Woje 
wódzkiego w Poznaniu. W cza 
sie czterodniowych obchodów 
cd 28 kwietnia do 1 maja zło 
żony zostanie hołd poległym. 
Odbędzie się uroczysta sesja 
Rady Narodowej, otwarta' zo­
stanie okolicznościowa wysta­
wa oraz zorganizowana będzie 
sesja popularno-naukowa po­
święcona Wiośnie Ludów.

Wystąpią w Miłosławiu: 
chór „Skowronki” z poznańskie 
go Pałacu Kultury, Teatr im. 
A. Fredry z Gniezna, Zespół 
Pieśni i Tańca „Ziemia Miło- 
sławska”. Odbędzie się wiele 
imprez sportowych. Jak już 
informowaliśmy, pokazane zo­
stanie także przed pałacem w 
Miłosławiu barwne widowisko 
historyczne „Była taka wios­
na”, (brąn) 

siągnięte przez kopalnię wyni­
ki- i - zadania tego roku, pod­
kreślając, że odkrywka „Wła­
dysławów” dostarczyła już 
elektrowni 300 000 ton węgla. 
W uznaniu zasług wyróżniają­
cy się przy jej budowie pracow 
nicy kopalni i przedsiębiorstw 
wykonawczych otrzymali wy­
sokie odznaczenia państwowe 
i regionalne. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: Stanisław Błasz- 
czak, Jan Helt, Henryk Jusz­
czak, Zygmunt Juszczak, 
Stanisław Komyło, Edward 
Kozik, Jan Pściuk, Jan 
Sozański, Edward Wąsiel i Jó 
zef Mandrykowski. Uczestnicy 
akademii podjęli rezolucję 
przeciwstawiającą się produk­
cji bomby neutronowej. Żabie 
rając głos Jan Szydlak podzię 
kował górnikom i budowni-
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Dary dla CZD

26 bm. na terenie budowy Bom 
nlka — Szpitala Centrum Zdro­
wia Dziecka min. Janusz Wieczo 
rek przejął dary rządu Socjalisty 
cznej Federacyjnej Republiki Jugo 
sławii. CZD otrzymało sanitarkę 
z wyposażeniem medycznym, no­
woczesny, ruchomy aparat rent­
genowski oraz wyposażenie gabi­
netu dentystycznego.

55 lat portu gdyńskiego

28 bm. z okazji 55 rocznicy o- 
twarcia portu w Gdyni, odbyła 
się konferencja samorządu ro­
botniczego gdyńskich dokerów. 
Tego dnia w najstarszym gdyń­
skim rejonie nr 3 (przy Nabrze­
żu Śląskim) na statek „Kopalnia 
Wałbrzych” załadowano 150-milio 
nową w historii portu tonę wę­
gla.

Rokowania SALT
W środę odbyło się w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA biorących udział w roko­
waniach radziecko-amerykańskich 
w sprawie ograniczenia strategicz 
nych zbrojeń ofensywnych (SALT).

Chiny i NATO
W prasie zachodniej pojawiają 

się coraz częściej doniesienia na 
temat zainteresowania ChRL za­
kupami broni w krajach NATO.

Minister Spraw 
Zagranicznych Ghany 

z wizytą w Polsce
Wczoraj przybył z wizytą 

oficjalną do Polski minister 
spraw zagranicznych Ghany 
Roger Joseph A. Felli. Pro­
gram czterodniowej wizyty 
przewiduje m. in. polsko- 
ghańskie rozmowy plenarne, 
które prowadzić będą mini­
strowie spraw zagranicznych 
obu krajów. (PAP)

Zjazd Komsomołu 
kontynuuje^ prace

W środę w Kremlowskim 
Pałacu Zjazdów wznowił pra 
ce XVIII Zjazd Wszechzwią- 
zkowego Korrmnistycznego Le­
ninowskiego w Związku Mło­
dzieży. Delegaci omawiali 
działalność Komsomołu w o- 
kresie cd poprzedniego zja­
zdu, który odbył się w 1974 
roku. (PAP)

Sesja Zgromadzenia Ogólnego PAN w Poznaniu

Program rozwoju nauki w regionie
W poznańskim Pałacu Dzia 

łyńskich odbyła się wczoraj 
sesja Zgromadzenia Ogólnego 
Polskiej Akademii Nauk Od­
działu w Poznaniu. Przybyli 
na nią członkowie PAN, rek­
torzy szkół wyższych oraz dy 
rektorzy placówek PAN z Po­
znania i Wielkopolski, a także 
przedstawiciele władz polity­
cznych i administracyjnych. 
Prezydium PAN reprezento­
wał prof. dr Tadeusz Orłowski 
— pierwszy zastępca sekreta­
rza naukowego Akademii. Ze 
brani wysłuchali wykładu 
prof. dr. hab. Mirosława Dą­
browskiego na temat metod 
systemowych w rozwiązywa­
niu problemów poznawczych 
i decyzyjnych, przyjęli także 
program działalności Oddziału 
do roku 1980.

W bieżącej kadencji Oddział 
PAN w Poznaniu rozszerzy 
współpracę organizacyjną i 
naukową z ośrodkami w To- 
runiu i Bydgoszczy. W dal­
szym ciągu będzie on pełnił 
funkcję koordynatora rozwo­

Ostatnio prasa brytyjska poinfor 
mowała, że do Pekinu udał się 
szef sztabu obrony brytyjskich sił 
zbrojnych marszałek lotnictwa 
N. Cameron, który będzie oma­
wiał tam sprawę dostawy do Chin 
samolotów wojskowych „Harrier”.

Konferencja w Helsinkach
W Helsinkach zakończyła się 3- 

dniowa konferencja międzynaro­
dówki socjalistycznej, poświęcona 
różnym problemom rozbrojenio­
wym w związku z zapowiedzianą 
na maj br. specjalną sesją Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów Zjed 
noczonych.

Podróże Z. Brzezińskiego
Rzecznik Białego Domu oznaj­

mił w środę, że doradca prezy­
denta Cartera d.s. bezpieczeństwa 
narodowego Zbigniew Brzeziński 
złoży w dniach od 20 do 23 maja 
br. wizytę w Pekinie. Brzeziński 
ma również odwiedzić Japonię i 
Południową Koreę.

Wstrząsy tektoniczne
Jak informuje dziennik „Izwie- 

stia”, 25 bm. mieszkańcy stolicy 
Kazachstanu odczuli wstrząsy pod 
ziemne. Ich epicentrum znajdowa 
ło się 25 km na południowy 
wschód od Ałma-Aty.

Eksplozja miny
W wyniku silnej eksplozji w 

Sątó-Ame w Wogezach (Francja)

26 bm. odbyło się kolejne, 
okresowe spotkanie I sekreta­
rza KC PZPR, Edwarda Gier­
ka z kilkusetosobową grupą 
dziennikarzy polskich. W spot­
kaniu,- któremu przewodniczył 
zastępca członka Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC PZPR,
Jerzy Łukaszewicz, uczestni­
czył kierownik Wydziału Pra­
sy, Radia i Telewizji KC 
PZPR, Kazimierz Rokoszew- 
ski.

Na wstępie Edward Gierek 
omówił znaczenie i wyniki 
swej niedawnej wizyty w 
Związku Radzieckim i rozmów, 
jakie przeprowadził z Leoni­
dem Breżniewem. Wizyta — 

Sesja naukowa w Poznaniu

Targi międzynarodowe
we współczesnej gospodarce

W czerw­
cu zjada do 
Poznania 

już po raz . nowania 
pięćdzie­

siąty han­
dlowcy i producenci z całego 
świata. Z tej okazji zorganizo 
wano w Poznaniu międzyna­
rodową sesję naukową pt. 
„Targi międzynarodowe we 
współczesnej technice”. Jej 
organizatorzy — Oddział W o 
jewódzki Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomicznego zapro­
sili do udziału w obradach 
150 specjalistów z kraju i za 
granicy.

Wczoraj w Urzędzie Woje­
wódzkim zainaugurowano 2- 

ju badań podstawowych, 
współpracując z uczelniami, 
resortowymi placówkami nau 
kowymi oraz społecznymi to­
warzystwami naukowymi.

Oddział troszczy się także o 
umacnianie współpracy insty 
tutów naukowych z praktyką 
społeczno-gospodarczą. W tym 
zakresie duże doświadczenie 
mają już komisje naukowe, 
złożone z członków PAN, pra 
cowników instytutów badaw­
czych i uczelni, a także pla­
cówki o środowiskowym za­
sięgu oddziaływania, takie jak 
Ośrodek Informacji Nauko­
wej „Posteor” oraz Ośrodek 
Badań i Ochrony Patentowej.

W porozumieniu z Kole­
gium Rektorów’, Oddział PAN 
przygotowuje ekspertyzę o 
stanie nauki w poznańskim 
ośrodku naukowym. Obejmie 
ona nauki humanistyczne, 
przyrodnicze, techniczne, rol- 
niczo-leśne i medyczne, umoż 
liwiając opracowanie długo­
falowego programu rozwoju 
badań naukowych, (zr)

runął most. Przypuszcza się, że 
był to wybuch ładunku dynamitu, 
podłożonego w czasie drugiej woj 
ny światowej przez wycofujące 
się wojska hitlerowskie.

Podwyżki cen we Francji
Zgodnie z decyzją rządu premie 

ra Raymonda Barre’a, z dniem 1 
maja br. wzrastają we Francji ce 
ny za gaz i elektryczność o 10 
procent, za przejazdy koleją o 
10—15 procent. Podwyżka obejmu 
je też bilety metro-autobus, znacz 
ki pocztowe i rozmowy telefo­
niczne.

Modernizacja w hucie
Dużym sukcesem zakończyło, się 

w Kombinacie Huty im. Lenina 
kolejne przedsięwzięcie moderni­
zacyjne: przebudowa jednego z 
pieców tunelowych eksploatowa­
nych od 12 lat w hutniczym zakła 
dzie materiałów ogniotrwałych. 
Piec przystosowany został do wy­
palania materiałów odpornych na 
najwyższe temperatury (powyżej 
1700 stopni).

Cyniczne oświadczenie
Minister spraw zagranicznych 

RPA, Pik Botha oświadczył we 
wtorek, że wojsko południowo­
afrykańskie i oddziały polidji po­
zostaną w Namibii tak długo, 
jak długo będzie tego wyma­
gać sytuacja. Botha podkreślił, 
że siły południowoafrykańskie w 
Namibii nie zostaną zredukowane 
jeśli w kraju tym nie ustanie 
„działalność terrorystyczna”. 

stwierdził — była bardzo owoc 
na i bardzo pożyteczna.

Weszliśmy obecnie — mówił 
Edward Gierek — w nowy, 
wyższy etap współpracy z 
ZSRR, odpowiadający poziomo 
wi rozwoju naszych krajów. 
Ustalono dziedziny, w których 
istnieją szczególnie dobre per­
spektywy rozszerzania zakresu 
współpracy. Chodzi m. in. o ko 
operację w produkcji maszyn 
rolniczych, samochodów cięża­
rowych i w przemyśle lotni­
czym.

Nawiązując do przemówienia 
L. Breżniewa na zjeździe Kom 
sompłu,. Edward Gierek pod-
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dniowe obrady. W posiedze­
niu wziął udział zastępca 
przewodniczącego Komisji Pla 

przy Radzie Mini­
strów, prezes Zarządu Głów­
nego PTE — prof. dr Józef 
Pajestka. Przybył również se 
kretarz generalny Stowarzy­
szenia Targów Międzynarcdo 
wych (UFI) w Paryżu — Ro­
ger Weber. Obecni byli przed 
stawiciele władz wojewódz­
kich: sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Bogdan Waligór 
ski, wicewojewoda poznański 
— Ryszard Ćmielewski i wi­
ceprezydent Poznania — 
Zbigniew Kmieciak. Referat 
wprowadzający, zapoznający
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33 rocznica 
wyzwolenia Szczecina 
33 lata temu, 26 kwietnia 1945, 

wyzwolony został prastary, sło­
wiański Szczecin, a wraz z nim 
prawie całe województwo. Wol­
ność miastu przyniosła 65 Armia 
Radziecka dowodzona przez gene 
rała płk. Pawła Batowa. (PAP)

Polska - Bułgaria 1:0 (0.0)

Nad formq 
trzeba jeszcze 

popracować
W ostatnim międzypaństwo 

wym meczu przed mistrzo­
stwami świata w Argentynie, 
piłkarska reprezentacja Pol­
ski pokonała w Warszawie na 
stadionie X-lecia Bułgarię 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył w 67 
min. Lato. Sędziował Stupar 
(ZSRR), widzów 50.000.

Zespoły wystąpiły w nastę 
pujących składach:
Polska: Tomaszewski, Szy­

manowski, Żmuda, Gorgon, Wa- 
wrowskj (od 46 min. Kasperczak), 
Nawałka. Deyna. Boniek. Lato,, 
Lubański, Szarmach (od 60 min. 
Terlecki).
Bułgaria: Stajkow. Min-

czew, Dymitrow, Iliew. Bonew, 
Tiszański, Marków, Mamotow (od 
46 min. Cwetkow), Metodiew, Min 
czew. Stanków.

Po ' kilku spotkaniach z ze­
społami prezentującymi prze­
ciętny poziom gry, piłkarska 
reprezentacja Polski zmierzy­
ła się z silniejszym rywalem. 
Mecz ten miał dać odpowiedź; 
w jakiej formie znajdują się 
obecnie reprezentanci Polski. 
Test ten wypadł dla naszych, 
kadrowiczów na' przysłowiową 
„trójkę z plusem”. Było kilka 
bardzo dobrych akcji, ale 
przeważały zagrania nieprecy 
zyjne i nieskuteczne. Wiąże 
się to ze słabszą postawą Dev 
ny, który wczoraj wybitnie 
nie miał swego dnia i cały 
ciężar gry musiał przejąć na 
siebie Boniek. Z zadania tego 
wywiązał się bardzo dobrze
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Urugwaj-Argentyna 2:0
W Montevideo. w towarzyskim 

meczu piłkarskim. Urugwaj poko 
nał Argentynę 2:0 (0:0). Bramki 
zdobyli Udo Maneiro (74 min.) i 
Fernando Morena (31 min.). (PAP)
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nrzed kilkoma dniami o- 
* biegła prasę krajową 

informacja PAP o skazaniu 
na kary więzienia i grzyw­
ny członków dyrekcji Przed 
siębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego w Braniewie, 
którzy w ciągu półtora ro­
ku „fałszowali sprawozdaw 
czość w zakresie wykony­
wania planów produkcyj­
nych”. Mówiąc po prostu: 
oszukiwali. Podpisywali się 
pod sprawozdaniami, w któ 
rych do wykonania planów 
było „dopisane” 36 milio­
nów złotych. W wyniku te­
go fałszerstwa oni i grupa 
innych pracowników pobra 
li ponad 50 000 zł nie na­
leżnych nagród i premii.

Ale przecież nie o te wy­
łudzone nagrody przede 
wszystkim chodzi, chociaż 
aspekt moralny takiego po­
stępowania zasługuje na 
jednoznaczne potępięnie 
Rzecz w tym, iż mamy do 
czynienia z jednym z naj­
bardziej szkodliwych prze­
jawów działalności pozor 
nej. dającej efekty w ca­
łym tego słowa znaczeniu 
papierowe. Dalej — fał 
szywe sprawozdanie czy in­
formacja zniekształcają rze 
czywisty stan rzeczy, ogrom 
nie utrudniając tym sa­
mym podejmowanie traf­
nych decyzji gospodarczych 
i społecznych. A to już zna 
czy, że skutki takiego po­
stępowania w skumulowa­
nej postaci mogą się odbić 
niekorzystnie na sytuacji 
każdego z nas.
, Fakt, iż w środkach ma­
sowego przekazu zaczynają 
się pojawiać podobne ko­
munikaty (nie jest 'to bo­
wiem pierwszy przypadek 
w minionych miesiącach) 
świadczy, iż uruchomiony 
został nowy tor działania, 
prowadzący do bezkompro­
misowej walki z fałszywą 
sprawozdawczością oraz do 
podniesienia rangi rzetelnej 
informacji w systemie na­
szej gospodarki. Do dalsze- 

"db“i'YżFdstu siły kraju i Do­
myślności jego obywafeli.

KM
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kreślił poparcie Polski dla za­
wartych w tym przemówieniu 
propozycji. Sprawą najważniej 
szą jest obecnie osiągnięcie po 
rozumienia w kwestii zahamo 
wania wyścigu zbrojeń i wejś­
cie na drogę ich ograniczenia, 
bez naruszania bezpieczeństwa 
żadnej ze stron.

Podczas rozmów w Moskwie 
omówiono również wyniki kon 
ferencji w Belgradzie, wskazu­
jąc, że niezależnie od występu 
jących tam prób ingerowania 

. w sprawy wewnętrzne innych 
państw, wykazała ona, że 
wszyscy sygnatariusze KBWE 
stoją nadal na gruncie zasad 
Aktu Końcowego z Helsinek.

We wszystkich sprawach mo 
ja wizyta w Moskwie — mó­
wił Edward Gierek — wyka­
zała, że współpraca z ZSRR 
ma wielkie perspektywy i że 
w osobie Leonida Breżniewa i 
partii radzieckich komunistów 
naród nasz ma szczerych i od­
danych przyjaciół.

Przechodząc do tematyki go 
spodarczej E. Gierek ponownie 
nawiązał do znaczenia współ­

pracy z ZSRR i krajami socja 
listycznymi, mówiąc, że w 
obrotach z krajami kapitalis­
tycznymi musimy coraz częś­
ciej pokonywać bariery o cha­
rakterze protekcyjnym. Stara­
my się pokonywać te trudności 
poprzez rozwój produkcji eks 
portowej, poprawę jej jakości 
i doskonalenie pracy handlu 
zagranicznego.

Potencjał naukowo-badaw­
czy naszego kraju pozwala, 
aby w znacznie szerszym za­
kresie opierać rozwój polskiej 
gospodarki na projektach, kon

. strukcjach rozwiązaniach

Radziecko-chińskie
rozmowy graniczne

W środę przybył do Pekinu 
przewodniczący radzieckiej deł?ga 
cji rządowej na radziecko-chiń­
skie rozmowy w sprawie uregulo 
wania problemów granicznych, 
wiceminister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Leonid Iljiczew. Na 
lotnisku L. Hjiczewa powitał prze 
wodniczący delegacji chińskiej, 
wiceminister spraw zasrranicznych 
ChRL, Ju Czan. (PAP)

KRONIKA DNIA
P. JAROSZEWICZ PRZYJĄŁ 1. FRANKO

26 bm. prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przyjął przeby­
wającego w Polsce związkowego sekretarza do spraw sprawiedli­
wości i organizacji administracji państwowej Jugosławii!, przewod­
niczącego części jugosłowiańskiej polsko-jugosłowiańskiego komite­
tu współpracy gospodarczej — Ivana Franko. Omówiono aktualne 
zagadnienia polsko-jugosłowiańskiej współpracy gospodarczej i wy­
miany handlowej. Pozytywnie oceniono rozszerzającą się współpra­
cę w podstawowych dziedzinach gospodarczych obu fcrajów, pod­
kreślając, że istnieją możliwości dalszego rozwoju kooperacji oraz 
wzrostu obrotów handlowych. W spotkaniu uczestniczyli: wicepre­
zes Rady Ministrów — Mieczysław Jagielski i minister handlu za­
granicznego i gospodarki morskiej — Jerzy Olszewski. (PAP)

AMBASADOR CSRS U H. JABŁOŃSKIEGO
Przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński przyjął 26 bm. 

na audiencji w Belwederze ambasadora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej Jindricha 
Rehorka, który złożył listy uwierzytelniiające. Następnie amb. Re- 
horek został przyjęty przez przewodniczącego Rady Państwa na 
audiencji prywatnej. W związku z objęciem misji w Polsce amb. 
J. Rehorek, w asyście członków ambasady, złożył wieniec na Gro­
bie Nieznanego Żołnierza. (PAP)

Targi międzynarodowe
Dokończenie ze str I 

uczestników sesji z historią,
teraźniejszością specyfiką
poznańskich targów, wygłosił 
dyrektor Zarządu MTP — 
Henryk Sitarek.

W ciągu dwóch dni obrad 
uczestnicy konferencji, w któ 
rej oprćcz naukowców błoirą 
udział przedstawiciele central 
handlu zagranicznego, wiel­
kich przedsiębiorstw ekspor­
tujących, przedstawiciele mię 
dzynarcdowych organizacji tar 
gcwych oraz dyrekcji niektó­
rych targów europejskich, dys 
katować będą na temat wielo 
płaszczyznowej roli jaką tar­
gi międzynarodowe odgrywa­
ją nie tylko w gospodarce po 
szczególnych krajów, ale rów

Pomysły za miliardy

technologicznych opracowa­
nych przez polskich uczo­
nych i inżynierów. Liczymy 
na większy udział nauki w 
opracowywaniu i wdrażaniu 
własnych, nowoczesnych roz­
wiązań. Wiele oczekujemy ró­
wnież od masowego ruchu ra 
cjonalizatorskiego i wynalaz­
czego. Problematyce tej — 
poinformował E. Gierek — 
poświęcone będzie najbliższe 
XII Plenum KC PZPR.

W ostatnim czasie — po­
informował I sekretarz KC 
PZPR — podjęte zostały prace 
nad sprecyzowaniem kierun­
ków społeczno-gosjpodarczego 
rozwoju Polski w latach 1981- 
1985.

Głównym celem jest zapew 
nienie warunków dla pomyśl­
nej realizacji długofalowych 

, programów społeczno-gospo­
darczych. E. Gierek wymie­
nił tu programy poprawy 
wyżywienia narodu, rozwoju 
budownictwa mieszkaniowego 
i produkcji rynkowej.

Odpowiadając na pytania 
Edward Gierek stwierdził m. 
in., że sprawa produkcji zwie­
rzęcej i występujące w tej 
dziedzinie tendencje są obec 
nie przedmiotem wnikliwej 
analizy.

Podkreślając znaczenie przy 
padającej w br. 60 rocznicy 
odzyskania przez Polskę nie­
podległości, Edward Gierek 
stwierdził, że dokonania i do 
robek pokoleń, które walczy 
ły o ustanowienie niepodle­
głego bytu dla naszej ojczyz 
ny nie mogą zostać zapom­
niane.

Na zakończenie I sekretarz 
KC PZPR wyraził uznanie dla 
dotychczasowej pracy środo­
wiska dziennikarskiego w

służbie partii, narodu oraz zło 
żył w związku ze zbliżającym 
się Świętem 1 Maja wszyst­
kim dziennikarzom serdeczne
życzenia 
w pracy 
dzenia w

dalszych osiągnięć 
zawodowej i powo- 
życiu osobistym.

Tego samego dnia T sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek spotkał się z członkami 
Prezydium Zarządu Główne­
go Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich. W spotkaniu 
uczestniczyli: zastępca człon­
ka Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jerzy Łu­
kaszewicz oraz kierownik Wy 
działu Prasy, Radia i Tele­
wizji KC Kazimierz Roko- 
szewski. Nowo wybrany prze 
wodniczący ZG SDP, Józef 
Barecki poinformował I se­
kretarza KC PZPR o niektó­
rych problemach pracy i wa 
runkach życia dziennikarzy, a 
także o zamierzeniach orga­
nizacji dziennikarskiej, wy­
nikających z uchwał ostatnie 
go walnego zjazdu.

Zabierając głos Edward Gie 
rek wysoko ocenił pracę pol­
skich dziennikarzy. Mówił o 
zadaniach prasy, radia i tele 
wizji związanych z dalszym 
rozwojem kraju, realizacją 
celów polityki partii, poko­
nywaniem występujących na­
pięć i trudności. I sekretarz 
KC PZPR wyraził uznanie 
dla działalności organizacji 
dziennikarskiej i życzył człon 
kom Prezydium ZG SDP dal 
szych osiągnięć. Podziękował 
również serdecznie poprzednie 
mu przewodniczącemu Zarżą 
du Głównego Janowi Miet- 
kowskiemu za wkład wniesie 
ny w rozwój SDP. (PAP)

Osiągnięcia i perspektywy 
wynalazczości pracowniczej

Każda złotówka wydana na 
realizację pomysłu racjonali­
zatorskiego zwraca się średnio 
8-krotnie. Tylko w latach 
1971—1976 zastosowanie blis­
ko 800 000 projektów pracow­
niczych przyniosło w rezulta 
cie 62 mld zł oszczędności. 
Inspirowany przez związki za 
wodowe, NOT i organizacje 
młodzieżowe ruch wynalaz­
czości i racjonalizacji stwarza 
możliwości leoszego wykorzy­
stywania istniejących rezerw, 
oszczędniejszego gospodaro­
wania surowcami i energią, 
czasem pracy ludzi i maszyn. 
Ma on również istotny 
wpływ na aktywizację spo- 
łecżno-produkcyjną załóg.

Główną płaszczyzną rozwo­
ju aktywności wynalazczej za 
łóg w przedsiębiorstwach i fa 
brykach są organizowane do­
rocznie przez CRZZ i ZG NOT 
konkursy o tytuły: „Mistrza 
racjonalizacji’’ i „Przodujące­
go klubu techniki i racjonali­
zacji”. O popularności tego 
współzawodnictwa świadczy 
fakt, że w ubr. uczestniczyło 
w nim około 235 000 racjona­
lizatorów i 5 500 klubów. Z 
około 260 0C0 zgłoszonych 
wniosków — 170 000 już zasto 
sowano w praktyce, przynio­
sło to gospodarce narodowej 
22 mld zł oszczędności Pod 
względem liczby zgłaszanych 
wniosków Polska znajduje się 
obecnie na 8 miejscu w świę­
cie, istnieją więc spore możli 
wości dalszego rozwoju racjo 
nalizacji pracowniczej.

nych Sekretariatu KC PZPR 
w sprawie lepszego wykorzy­
stania rodzimej myśli tech­
nicznej. W dokumencie tym 
podkreśla się także koniecz­
ność skoncentrowania aktyw­
ności wynalazców i racjonali­
zatorów na tematach ściśle 
związanych z aktualnymi po­
trzebami kraju i gospodarki 
narodowej. Chodzi o podej­
mowanie zagadnień związa­
nych z podnoszeniem jakości 
i nowoczesności wyrobów, roz 
wojem produkcji eksporto­
wej, zwiększeniem efektyw­
ności wykorzystania maszyn i 
urządzeń oraz środków trans 
portu, zmniejszeniem zużycia 
paliw i energii, obniżeniem 
pracochłonności, poprawą 
organizacji pracy itp.

Istotnym warunkiem dalsze 
go rozwoju ruchu wynalazcze 
go jest rozszerzenie współpra 
cy naukowców z inżynierami 
i robotnikami z zakładów pro 
dukcyjnych.

Z wielu doświadczeii wynika, 
że nie wszędzie jeszcze dzia­
łalność racjonalizatorów spo­
tyka się z konieczną aproba­
tą, zrozumieniem i pomocą ad 
ministracji przedsiębiorstw. 
Odnotowuje się przypadki obo 
jętności i braku uznania dla
nowatorów. Kierownictwa
przedsiębiorstw nie zawsze w 
terminie realizują słuszne pro 
pozycje załóg dotyczące u- 
sprawniania organizacji i me­
tod produkcji. Obecnie około 
40 procent wniosków, z róż-

Zwraca się na to uwagę w nych przyczyn odkłada się do 
wydanych niedawno wytycz- akt. (PAP)

Pierwszomajowe czyny, spotkania, imprezy Prowokacja obrońcy

nież we współczesnej gospo­
darce światowej.

Również wczoraj w holu 
Urzędu Wojewódzkiego nastą 
piło otwarcie wystawy pt. 
„Międzynarodowe Targi Po­
znańskie w rozwoju history­
cznym”. Opracowania meryto 
rycznego wystawy dokonała 
dr Maria Barbara Topolska. 
Organizatorom — Zarządowi 
MTP — udało się zgromadzić 
szereg cennych dokumentów, 
fotogramów, plansz i wydaw 
nictw obraizującvch historię i 
teraźniejszość MTP. Wystawa 
czynna będzie do 30 czerwca 
br. Organizatorzy planują o- 
twarcie w połowie maja mniej 
szej wystawy o podobnej te­
matyce w holu kina „Wilda”.

(map)

Dokończenie ze str. 1 
czym odkrywki „Władysła­
wów” za wzorowe tempo i ja­
kość prąc, gwarantujące kra jo 
wi produkcję większej .ilości 
energii elektrycznej.

Przebywający wczoraj w Ko 
nińskiem członek Biura Poli­
tycznego KC partii, wicepre­
mier Jan Szydlak odwiedził 
również odkrywkę „Jóźwin” w 
kopalni „Konin” oraz elektrow 
nię „Pątnów”; spotkał się tak­
że z kierownictwem politycz­
nym województwa. (woj)

Od wtorku 25 bm. trwają w 
Kaliskiem spotkania egzeku­
tyw komitetów zakładowych 
partii oraz dyrekcji przedsię­
biorstw i instytucji z przodu­
jącymi pracownikami. Najlep 
si z nich otrzymują dyplomy, 
listy pochwalne oraz nagro­
dy. Główne imprezy o charak 
terze wojewódzkim w ramach 
obchodów święta klasy robot 
niczej odbędą się dzisiaj. W 
godzinach rannych nastąpi 
wpis 22 zasłużonych do Księgi 
Wybitnych Przodowników Pra 
cy Socjalistycznej Wojewódz­
twa Kaliskiego. Następnie w 
Kępnie oraz w pobliskiej wsi 
Krążkowy odbędą się woje­
wódzkie imprezy w ramach 
obchodów Święta Pracy. Od­
dane zostaną dwa nowe obiek 
ty: dom socjalny „Montoche 
mu” oraz wybudowany w czy 
nde społecznym Wiejski Dom 
Kultury w KrązJkowach. Tam 
właśnie w sali widowiskowej, 
podczas akademii wojewódz­
kiej z udziałem przedstawi­
cieli władz partyjnych i admi 
nistracyjnych regionu spotka 
ją się weterani ruchu robotni 
czego, przód dwnicy pracy, 
młodzież. Załogi przedsię­
biorstw Kaliskiego realizują 
podjęte zobowiązania i czyny. 
M. in. pracownicy Kaliskich 
Zakładów Koncentratów Spo­
żywczych „Winiary” dostarczą 
na rynek 200 ton rosołów w 
kostkach, a także dodatkowe 
flości makaronów, (par)

Miasta i wsie Leszczyńskie­
go przybrały odświętny wy­
gląd. Twórczą aktywnością 
czczą mieszkańcy wojewódz­
twa międzynarodowy dzień so 
lidarności ludzi pracy. Pierw­
szomajowy czyn podjęła zało 
ga Kombinatu PGR w Go­

rze. Ponad 1600 pracowników 
gospodarstw w Górze, Zabo- 
rowie, Wąsoszu, Kietlowie, Na 
ratowie, Długich Starych, Kio 
dzie oraz Zakładu Remonto­
wo-Budowlanego w Górze — 
porządkowało obiekty gospo­
darskie, urządzało skwery i 
parki. Aktywności społeczno- 
produkcyjnej młodzieży dla 
uczczenia Majowego Święta 
towarzyszą działania na rzecz 
wzbogacenia funduszu festi­
walowego „Hawana 78”. Le­
szczyńscy ZSMP-owcy urze­
czywistniają porozumienie za 
warte z Wojewódzkim Przed­
siębiorstwem Gospodarki Ko­
munalnej, pomagając w po­
rządkowaniu parków, skwe­
rów i ulic. Młodzi ze Spół­
dzielni Pracy Przemysłu Skó 
rżanego w Gostyniu — podjęli 
ponadplanową produkcję po­
szukiwanych wyrobów. Tego­
roczne obchody pierwszomajo 
we w Gostyniu zbiegają się z 
700-leciem tego miasta, (res)

Załogi zakładów pracy woje­
wództwa pilskiego dla uczcze­
nia Święta 1 Maja podejmują i 
realizują czyny produkcyjne 
i społeczne. Przed terminem 
zakończyła remont hal produk
cyjnych załoga 
Płyt Pilśniowych 
wie, która dzięki 
dukuje w czynie

Zakładów 
w Czamko- 
temu wypro 
pierwszoma

jowym dodatkową ilość płyt 
lakierowanych wartości 3 min 
złotych. Z inicjatywy . organi­
zacji partyjnej i młodzieżo­
wej Chodzieskich Zakładów 
Porcelany i Porcelitu załoga 
wyprodukuje dodatkowe wy­
roby z porcelany i porcelitu 
wartości prawie 10 min zło­
tych. 200 ton pasz zapewni w 
czynie pierwszomajowym za­
łoga Wytwórni Pasz w Wał­
czu, a załoga PGR Międzyle­
sie wyhoduje dodatkowo 800 
warchlaków. Kulminacyjnym 
punktem obchodów Święta 1 
Maja będą: akademia w Wo­
jewódzkim Domu Kultury i 
pochody 1--majowe. Przed aka 
demią w siedzibie KW PZPR 
odbędzie się spotkanie z 
przedstawicielami ludzi pracy 
wszystkich środowisk Pilskie 
go, połączone z wpisaniem 19 
osób do Złotej Księgi Ludlzi 
Zasłużonych w Rozwoju Wo­
jewództwa Pilskiego. (ryk)

Aktywną postawą współ­
tworzą mieszkańcy Poznań­
skiego praktyczne wartości 
idei „Polak potrafi”. Podej­
mowane z okazji Majowego 
Święta czyny wzbogacają do 
robek regionu, kraju. Dzisiaj 
w Śremie odbędzie się prze­
kazanie do użytku nowego 
dworca PKS oraz spotkanie z 
działaczami ruchu robotnicze 
go. Wszystkie miejscowości 
województwa przybrały już 
pierwszomajowe barwy, odby 
wają się akademie, wieczor­
nice, imprezy kulturalne i 
sportowe. M. in. gminna aka 
demia okolicznościowa odbę­
dzie się dzisiaj w Rokietnicy, 
a 1 maja zostaną zorganizo­
wane tutaj zawody sportowe 
oraz zabawa ludowa. W Pnie 
wach odbywają się wieczor­
nice zakładowe i środowis­
kowe oraz spotkania z ludź­
mi dobrej roboty, działacza­
mi społecznymi i weteranami 
ruchu robotniczego. Podobne 
spotkania organizowane są do 
30 bm. w Nowym Tomyślu; 
przewidziano m. iin. uhonoro­
wanie łucki dobrej roboty i 
wpisanie ich nazwisk do księ 
gi pamiątkowej; natomiast 1 
maja w godzinach popołudnie 
wych zorganizowane zostaną 
gry i* zabawy sportowe, kier­
masz książki. Interesujący pro 
gram imprez pierwszomajo­
wych przygotowano w Śre­
mie: jutro, w sali widowisko­
wej Odlewni Żeliwa odbędzie 
się koncert symfoniczny, a po 
jutrze w Muzeum Sremskim 
nastąpi otwarcie wystawy 
pn. „Osiągnięcia produkcyjne 
kluczowych zakładów pracy”; 
w dniu Majowego Święta na­
tomiast zorganizowano m. in. 
pokazy lotnicze na stadionie 
sportowym oraz zabawy lu­
dowe. (res)

W hali Kolejowych Nakła­
dów Zabezpieczenia Ruchu i 
Łączności w Poznaniu odbyła 
się wczoraj masówka przed­
stawicieli ponad 10-tysięcznej 
załogi Węzła PKP. 40 koleja­
rzy otrzymało z rąk I sekre­
tarza Komitetu Dzielnicowe­
go PZPR Poznań — Wilda. 
Kazimierza Widerskiego, par­
tyjne legitymacje, zaś 100 o- 
sobom wręczono odznaki 
„Przodownik pracy socjalisty 
cznej”. (bop)

w procesie 
oprawców z Majdanka

W toczącym się od 28 mie­
sięcy przed sądem w Duessel­
dorfie procesie przeciwko o- 
prawcom hitlerowskiego obo­
zu zagłady na Majdanku — 
obrońcą jednej z oskarżonych, 
Hildegard Laechert zwanej 
„krwawą Brygidą”, jest adwo 
kat Ludwik Bock.

Nawet część prasy zacho- 
dnioniemieckiej zwróciła na 
Bocka uwagę, kiedy broniąc 
oprawców z Majdanka, któ-
rym akt oskarżenia
zamordowanie 
zamordowaniu 
ćwierć miliona

zarzuca
lub udział w
co najmniej
osób, twicr-

dził, że nie było obozów za­
głady, a piece krematoryjne 
zostały zbudowane... po woj­
nie. On także wystąpił na sa­
li sądu w Duesseldorfie z pro 
wokacyjnym wnioskiem o a- 
resztowanie świadka z Polski 
za to, że jako więzień obczu 
na Majdanku musiał na pole­
cenie oprawców nosić puszki 
z cyklonem do komór gazo­
wych.

Po blisko dwu i pól latach 
od rozpoczęcia procesu Bock 
wystąpił z nową prowokacją. 
Złożył w sądzie wniosek o 
zwolnienie go z obowiązków 
obrony „krwawej Brygidy”
ponieważ rzekomo 
należycie bronić
swojej 
prasy 
podjęła 
panię. 
zespół

klientki,

nie może 
interesów 

gdyż część
zachodnioniemieckiej 

przeciwko niemu kam 
Uważa on, że również 
sędziowski utrudnia

mu wykonywanie obowiąz­
ków. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii , Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielko polsce: zachmurzenie 
małe i umiarkowane.

Temneratura maksymalna o*1 
nlus 10 do 12. minimalna _  od 0 
do minus 2 stopni. Wiatry słabe 
’ umiarkowane.

Wczoraj o godz. 19 notowano: 
w Kaliszu plus 6, Kole 4, Lesz­
nie 8, Pile fi i Poznaniu 5 stopni. 
Ciśnienie 750,6 mm. „

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Zbyszek Kruszona
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Jak działa nowy system 

ekonomiczno - finansowy
Przed 5 laty przystąpiliśmy do wdraża­

nia nowego systemu ekonomiczno-fi­
nansowego; wiele dużych przedsię­

biorstw i całych zjednoczeń zaczęło pracować 
w ramach wielkich organizacji gospodarczych. 
Od 1973 r., zarówno w wewnętrznych, jak i 
zewnętrznych warunkach gospodarowania na 
stąpiły jednakże ogromne zmiany. Wynikiem 
tych zmian było przyjęcie przed rokiem — 
uchwałą Rady Ministrów — zmodyfikowane­
go systemu funkcjonowania organizacji gospo 
darczych, który, utrzymując w pełni podsta 
wowe zasady systemu dostosowywał go do 
celów i warunków realizacji narodowego pla 
nu społeczno-gospodarczego na lata 1976 — 
1980.

Początkowy system „wogowski” nastawio­
ny był przede wszystkim na — konieczne 
wówczas — zdynamizowanie gospodarki; mo- 
drfikacja miała natomiast na celu stworzenie 
silnych bodźców dla wzrostu wydajności pra 
cy, lepszego wykorzystania materiałów i su 
rowców. Równocześnie dąży się też do dosto 
suwania funduszu płac do możliwości zaopa­
trzenia rynku wewnętrznego, aby nie powię­
kszać istniejących już napięć. Słowem chodzi 
w tych zmianach n lepsze wykorzystanie in­
tensywnych czynników wzrostu gosnodarcze- 
go, na co zwróciła tak wielką uwagę II Kra 
jowa Konferencja PZPR.

Zasadami zmodyfikowanego systemu obję­
ło w zeszłym roku łącznie 55 przemysłowych 
organizacji gospodarczych, dających niemal 
połowę produkcji przemysłowej w kraju. Sy 
stem wprowadzany był w praktvce w trud- 
nvch warunkach, w trakcie realizacji z^zło 
rocznego planu soołeczno-gospodarczego. Nie­
mniej. na TI Konferencji Partyjnej pozytyw­
ni oceniono zdobyte doświadczenia.

II Konferencja Partyjna zwróciła równocze 
śnie uwagę na konieczność dalszego dosk^na 
lenia systemu ekonomiczno-finansowego. Ro­
związania systemowe — co podkreślono rów 
niż w toku posiedzenia Biura Politycznego 
KC PZPR — powinny zwiększać efektywność 
gosnodarowania, wychodząc od podstawowych 
ogniw procesu produkcyjnego. Niezbędnych 
rezerw należą szukać przedn wszystkim w 
ramach struktur organizacyjnych fabryk, a 
nie zjednoczeń czy resortów.

Tymczasem niektóre przedsiębiorstwa i zje 
dnoczenia posługiwały sie w swej działalności 
wskaźnikami, które nie tworzyły jeszcze sku 
tecznei motywacji do poprawy efektywności 
gosnodarowania. Nadal utrzymywała się pra 
ktyka tworzenia ukrywanych rezerw na po 
szczególnych szczeblach zarzadzania r>a wy­
padek — stosowanego również w praktyce — 
nadmiernego i sztucznego napinania zadań 
jeśli chodzi o obniżkę kosztów. Dotyczyło 
to w praktyce tych normatywów, których za­

niżanie dawało w rezultacie niezasłużenię wy 
soki wzrost funduszu płac.

Nowy system nie może stać się sam przez 
.się jedrnie środkiem na usunięcie istnieją­
cych nieprawidłowości. Musi on być powsze­
chnie i konsekwentnie wprowadzany w życie. 
Dualizm, jaki miał miejsce w zeszłym roku 
— a w pewnym stopniu również i w bieżą­
cym — zderzenie wcześniej ustalonych wska 
źników i dyrektyw z instrumentami zmody­
fikowanego systemu, zmniejszył niewątpliwie 
rezultaty, których nie można jednak kwestio 
nować. Naczelnym zadaniem, instytucji planu 
jącvch i zarządzających jest odpowiednie wią 
zanie narodowego planu społeczno-gospodar­
czego z rozwiązaniami i instrumentami svstc 
mu ekonomiczno-finansowego. W roku 1973 
należy zatem podjąć skoordynowane działa­
nie zmierzające do zweryfikowania limitów i 
nakazów, aby ograniczyć je do liczby umo­
żliwiającej funkcjonowanie instrumentów sy 
stemowych. W ocenie wdrażania nowego sy­
stemu zwraca się ponadto uwagę na koniecz­
ność stworzenia lepszych warunków działa­
nia zmodyfikowanych zasad oraz doskonale­
nia tvch, które nie wywołują oczekiwanych 
wyników.

Z drugiej strony wiele zależy od przedsię 
biorstw i kolektywów zakładowych, które po 
winny na co dzień ulepszać istniejący, porzą­
dek organizacyjny. Szerzej należy posługiwać 
się w tej działalności takimi nie w pełni wv 
korzystywanymi jeszcze instrumentami, 
jak normatywny rachunek kosztów, wewnątrz 
zakładowy rozrachunek gospodarczy, anali­
zę wartości czy doskonalsze systemy premio­
wania.

Obok właściwych postaw zawodowych, za­
angażowania i klimatu moralnego, konieczne 
jest lepsze zaznajomienie aktywu gospodarcze 
go w problematyce zmodyfikowanego systemu 
którego zasady nie są jeszcze w pełni znane. 
Chodzi też o usunięcie wszelkich ograniczeń 
hamujących samodzielność działania i inicja­
tywę o ile mają one na celu uzyskanie poprą 
wy gosnodarowania. Ważne jest, aby ludzie 
byli świadomi swych własnych możliwości w 
procesie doskonalenia gospodarki

Zmiany w systemach zarządzania i kiero­
wania oraz związane z nimi rozszerzenie sa­
modzielności organizacji gosnodarczych — 
zwiększa automatycznie rolę kontroli sprawo 
wanej przez instancje i organizacje partyjne 
oraz Przez samorząd robotniczy nad pracą a- 
paratu państwowego i gospodarczego. Powin­
ny one wcześniej dostrzegać istniejące jeszcze 
tendencje do minimalizowania zadań gospo­
darczych, insnirować działania na rzecz wyz 
walania wszelkich form społecznej aktywno­
ści dążącej do lepszego gosnodarowania.

TOMASZ WALAT

Uznanie zagranicy dla Instytutu Zachodniego
Prezydium Ligi Przyjaźni 

Między Narodami w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej przyznało niedawno Insty 
tutowi Zachodniemu w Pozna 
niu „Medal za zasługi w umac 
nianiu przyjaźni między naro­
dami”. Poznańska placówka 
naukowa, znana w wielu kra­
jach (nie tylko europejskich) 
szczególnie żywe kontakty 
utrzymuje z uczonymi oraz in 
stytucjami naukowymi w 
NRD. Należą do nich m. in. 
Institut fuer Internationale Stu 
dien KMU w Lipsku, Institut 
fuer Politik und Wirtschaft w 

Berlinie oraz Institut fuer Sor 
bicke Volksforschung w Bu- 
dziszynie. Instytut Zachodni 
prowadzi z nimi wspólne ba­
dania, dokonuje wymiany pra 
cowników, informacji nauko­
wej i wydawnictw. W ramach 
wymiany bezdewizowej w 
ubiegłym roku na stażach nau 
kowych przebywało jedenastu 
pracowników IZ, natomiast w 
Poznaniu •— szesnastu naukow 
ców z NRD.

Instytut Zachodni współpra 
cuje również z placówkami 
naukowymi w innych krajach, 
m. in. w ZSRR, Czechosłowa­

cji, RFN, Francji, USA i Wiel 
kiej Brytanii. Prof. dr. hab. 
Lech Trzeciakowski w ubie­
głym roku przez trzy miesiące 
prowadził wykłady i semina­
ria na Uniwersytecie Floryda 
w Gaiuesville (Stany Zjedno­
czone), uczestniczył także w 
pracach komitetu redakcyjne­
go wspólnej publikacji polsko- 
zachodnioniemieckiej. Pracow­
nicy Instytutu brali udział w 
licznych konferencjach mię­
dzynarodowych, m. in. w pra­
cach polsko-zachodnioniemiec- 
kiej Komisji do Spraw Pod­
ręczników Szkolnych, (zr)

ZUK?
— Czy długo trzeba cze­

kać na usługę? To zależy od 
sezonu. Jesienią i wiosnę 
jest zawsze najwięcej pra­
cy, ale i w pozostałych po­
rach roku nie siedziimy z za­
łożonymi rękami. Nasz punkt 
krawiecki jest wiodący, spo­
śród 12 tego rodzaju placó­
wek usługowych „Gostynian- 
ki". Wartość usług w ciągu 
roku wynosi 1,7 miliona zło 
tych. Musimy się solidnie na 
pracować przy szyciu kon­
fekcji ciężkiej — męskiej i 
damskiej — żeby to osiąg­
nąć. Jest nas tu 10 osób z 
dyplomami krawieckimi i dnu

Ludzie pracy - cele mają wsoólne
Rozmowa z Janem Nemoudrym 

sekretarzem Biura Światowej Federacji Związków Zawodowych |

W ubiegłym tygodniu za­
kończył w Pradze obrady IX 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych. Przedstawicie­
lem polskiej delegacji, a rów­
nocześnie reprezentantem śro­
dowiska poznańskiego na tym 
światowym forum ludzi pracy 
był Jan Nemoudry, sekretarz 
WK FJN w Poznaniu. Rozma­
wiamy z nim po powrocie do 
kraju.

— Trybuna kongresowa by­
ła miejscem szczerej wymiany 
myśli, poglądów i doświadczeń 
ludzi pracy z całego świata. Na 
jakiej płaszczyźnie toczyła się 
dyskusja?

— Zaproszenie na Kongres 
przyjęło 356 organizacji z 146 
krajów. Była więc to szeroka 
reprezentacja związkowców z 
państw o różnych ustrojach 
politycznych i społecznych, o 
różnych stopniach rozwoju. 
Niemniej cel związków zawo­
dowych na świecie jest wspól­
ny — służba sprawie robotni­
czej; solidarność w walce o po 
szanowanie praw człowieka, o 
nowy sprawiedliwy ład ekono 
miczny. A możliwości współ­
pracy wynikają przede wszyst­
kim z tego, że cały bez wyjąt 
ku ruch zawodowy poszukuje 
nowych, bardziej efektywnych 
metod pracy. Wielu delegatów 
dawało wyraz przeświadcze­
niu, że taka dyskusja, prowa­
dzona z różnych punktów wi­
dzenia może ruchowi zawodo­
wemu na świecie bardzo po­
móc.

— Jakim naczelnym proble­
mom poświęcali uwagę przed­

gie tyle uczniów. Uważam, 
że najważniejszą jest dobra 
organizacja pracy, żeby po­
stępowało bez zahamowań, 
żeby zawsze można było do­
trzymać terminu przymiarki 
czy gotowego zlecenia. Od 
nas zależy solidność wykona 
nia usługi i chyba nam się 
to udaje, bo nikt nie zgłasza 
reklamacji, a wręcz przeciw­
nie: klienci wyrażają się o 
nas z uznaniem, nawet na 
piśmie.

Pracuję w tym zawodzie 
już 16 lat, poczyniłam pew­
ne obserwacje. Uważam, iż 
krawieckie punkty usługowe 
powinny mieć pierwszeństwo 
w zaopatrywaniu w tkaniny. 
Klienci nie mają u nas wy­
boru, przychodzą z własny­
mi materiałami, czasem nie 
odpowiednimi do wybranego 
fasonu. Od nas zależy, aby 
klient był zadowolony, trze­

stawiciele 300-milionowej rze­
szy ludzi pracy?

— .Dyskusja toczyła się wo­
kół spraw związanych z ko­
niecznością poprawy warun­
ków ekonomicznych i socjal­
nych ludzi pracy. Dalej jed­
nym z naczelnych problemów 
poruszanych podczas Kongre­
su była sprawa rozbrojenia, 
co szczególnie teraz wymaga 
bardziej skutecznego, jednoli­
tego działania międzynarodo­
wych sił społecznych. Świato­
we forum ludzi pracy doma­
gało się też zapewnienia nie­
zależności ekonomicznej poli­
tycznej . wszystkim narodom, 
przezwyciężenia niedorozwoju, 
ostatecznego zlikwidowania ko 
lonializmu, faszyzmu i rasiz­
mu, jak również realizacji de­
mokracji ekonomicznej i poli­
tycznej.

— Co zaprezentowały dele­
gacje z krajów socjalistycz­
nych w tym z Polski?

— Walka o prawa człowie-. 
ka, podobnie jak o prawo do 
życia w pokoju, związana jest 
ściśle z socjalizmem. Dlatego 
też uczestniczące w Kongresie 
państwa wspólnoty socjalis­
tycznej starały się jak najsze­
rzej zaprezentować, jak te 
oczekiwania, i nadzieje ludzi 
pracy są realizowane w co­
dziennym działaniu.

Polska delegacja związkowa 
składała się z przedstawicieli 
wszystkich środowisk robotni­
czych. Starali się oni przeka­
zać ludziom pracy z innych 
stron świata to, jak w Polsce 
Ludowej tworzymy stosunki 
społeczne, w których człowiek 
może żyć godnie, bez uczucia 
strachu i upokorzenia, bez nie 
pewności jutra, a w poczuciu

pot. — H. Kamza

ba więc mu nieraz doradzić 
czy podpowiedzieć.

Mówiła ANIELA WECH- 
MANN — mistrzyni kra­
wiecka ze Spółdzielni Pra- 
cv „Gostynianka” w Gesty 
niu, woj. leszczyńskie, (zd) 

przydatności. Związki zawodo 
we w Polsce — co zaprezento­
wał członek Biura Polityczne­
go przew. CRZZ tow. W. Kru­
czek — ukształtowały nowo­
czesne i postępowe ustawodaw 
stwo pracy. Możemy poszczy­
cić się tym, że w ostatnich la­
tach znacznie wzrosły płace 
realne. Do istotnych osiągnięć 
naszej polityki socjalnej nale­
ży zabezpieczenie emerytalne, 
system zasiłków i zapomóg dla 
matek wychowujących dzieci, 
dla dzieci upośledzonych.

— Światowy Kongres po­
wołał pana na stanowisko se­
kretarza Biura Światowej Fe­
deracji Związków Zawodo­
wych. Co wiąże się z tą nomi­
nacją?

— Powołanie runie na to sta 
nowisko traktuję jako mandat 
zaufania przekazany nie mnie 
osobiście, lecz Polsce jako zna 
cźącemu w ruchu związko­
wym partnerowi. W ciągu 34 
lat nigdy jeszcze przedstawi­
ciele naszego kraju nie byli 
członkami sekretariatu.

Włączenie dp codziennej' dzia 
łalności Światowej Federacji 
będzie się w moim przekona­
niu wiązało nie tylko z ko­
niecznością rozwiązywania wie 
lu różnorodnych spraw ludzi 
pracy z całego świata, ale 
stworzy możliwość szerszego 
niż dotąd wykorzystywania na 
szych socjalistycznych do­
świadczeń.

— Dziękujemy za rozmowę i 
życzymy wielu sukcesów na 
nowym stanowisku w Pradze.

Rozmawiała

JOLANTA LENARTOWICZ

Mgła ograniczała widoczność do 
30 metrów. Pijany kierowca 
„Skody” wcale się tym nie 

przejmował. Jechał pięćdziesiątką. 
Zbliżając się do „zebry” zapalił pa­
pierosa. Na ulicy Grunwaldzkiej w 
Poznaniu na przejściu dla pieszych 
potrącił kobietę i mężczyznę. Za­
miast się zatrzymać — przyspieszył. 
Na jezdni obok ofiar — zabitej nie­
wiasty i ciężko rannego mężczyzny 
— pozostała rozbita tabliczka reje­
stracyjna. Dzięki temu MO szybko 
ujęła sprawcę wypadku Adama Ra­
tajczaka. I zaraz ustalono jeszcze 
jedno jego przewinienie: jazdę bez 
aktualnego zezwolenia na prowadze­
nie pojazdów mechanicznych.

Tym właśnie faktem oskarżony na 
rozprawie... tłumaczył ucieczkę z 
miejsca wypadku i nieudzielenie po 
mocy ofiarom.

..Zgodnie z obowiązującym orzecz­
nictwem sprawca, który wypadek 
spowodował, a następnie uciekł z 
miejsca wypadku nie udzieliwszy po 
mocy jego ofiarom, działa w oko­
licznościach szczególnie obciążają­
cych i zasługuje na surowy wymiar 
kary” — stwierdził Sąd Rejonowy 
w Poznaniu i skazał Adama Rataj­
czaka na 8 lat pozbawienia wolności 
orzekając nadto 10-letm zakaz pro­
wadzenia przezeń pojazdów mecha­

nicznych. (Wyrok nie jest prawo­
mocny.)

Na tym moi na by opis tej sprawy za­
kończyć, gdyby nie Jej smutne tło oby­
czajowe. „Smutne” — bo nie doszłoby 
do wypadku, gdyby wszyscy występują­
cy w tej sprawie świadkowie respekto­
wali w praktyce podstawową zasadę bez-

Refleksje z sali sądowej

Wprost z baru udali się do Jana L. 
Kilka dni wcześniej z nim właśnie 
oskarżony uzgodnił odbiór jego samo­
chodu do naprawy (A. Ratajczak był me­
chanikiem i już poprzednio kilka razy 
naprawiał „Skodę” Jana L.) Kiedy do­
tarli do domu właściciela tego pojazdu 
Andrzej M. postanowił czekać na ulicy.

Jeszcze po jednym i za
pieczeńatwa: wypiłeś — nie pojedaiesz* 
Było wszakże inaczej.-

Krytycznego dnia rano Adam Ra­
tajczak, kilka tygodni wcześniej za 
pijaństwo zwolniony z „Polmozby- 
tu”, odwiedził znajomego, który miał 
mu wyszukać pracę. Mówiono na 
ten temat przy półlitrówce. Dalszy 
ciąg libacji odbył się na ulicy, gdzie 
wespół z trzecią jeszcze osobą wysu­
szono 3 butelki wina, kupione w 
pobliskich sklepach. Pod wieczór 
oskarżony wraz z Andrzejem M. wy 
lądował w barze „Fusik”. Tam wy­
pili po jednym piwie, a w następnym 
lokalu „Pod sosenką” — po kilka 
butelek tego trunku.

Oskarżony sam udał się przeto do Jana 
L. i przebywał u niego około 30 minut. 
Potem właściciel pojazdu i mechanik 
pertraktowali jeszcze na ulicy przy za­
parkowanym tam samochodzie.

W końcu Jan L., który także miał 
w czubie, najspokojniej w świecie 
wręczył oskarżonemu kluczyki i 
przyglądał się uruchamianiu silnika. 
Andrzej M. również jakby nigdy nic 
wgramolił się do samochodu i opadł 
na siedzenie obok kierowcy. Nikt 
nie zaprotestował: jakto, chcesz pro­
wadzić po pijanemu?

Niedaleko ujechali bez wypadku. 
Doszło do niego, chociaż Andrzej M., 
chyba mniej pijany od oskarżonego,

tuż przed przejściem dla pieszych 
dostrzegłszy na nim ludzi krzyknął: 
„W lewo!’’ On też po potrąceniu ko­
biety i mężczyzny, kilkakrotnie wzy­
wał oskarżonego, by zatrzymał - się 
i ratował przejechanych. Adam Ra­
tajczak miał jednak „niezbity” kontr 
argument: „nie mogę, bo mam nie-

kierownicę
przedłużone prawo jazdy”. No więc 
jechali dalej, aż pod dom oskarżone­
go, gdzie zaparkowali samochód 
Kiedy to czynili zauważyli funkcjo­
nariusza MO. Myśląc, że są poszuki­
wani postanowili nocować w miesz­
kaniu siostry Andrzeja M. Tak też 
zrobili, ale nad ranem zostali za­
trzymani.

— W dniu wypadku czułem się tak 
jakbym nie pił alkoholu i byłem 
przekonany, że mogę prowadzić sa­
mochód — powiedział na rozprawie 
oskarżony.

Andrzej M. nie usprawiedliwiał 
niczym tego, że nie protestował kie­

dy oskarżony siadał za kierownicą, 
natomiast Jan L. oświadczył:

„Nie zauważyłem, by oskarżony 
był pijany; nie czułem od niego woni 
alkoholu".

Trudno w to uwierzyć, bowiem 
oskarżony wypił m. in. kilka piw (a 
więc musiał zionąć alkoholem), zaś 
zawartość alkoholu w jego krwi — 
podczas rozmowy z Janem L. — wy­
nosiła 1,2 promille. Oczywisty był 
więc wywód obrońcy oskarżonego:

„Gdyby świadek Jan L. nie wydał 
swojego samochodu nietrzeźwemu 
oskarżonemu, do wypadku nie mo­
głoby dojść. Świadek ten w sposób 
oczywisty przyczynił się do tego, że 
oskarżony prowadził samochód po 
pijanemu.”

Dwóch świadków ponosi zatem od­
powiedzialność moralną za tragedię, 
która rozegrała się 24 października 
ubiegłego roku przy ul. Grunwaldz­
kiej. Czym tłumaczyć tolerowanie 
przez nich pijaka za kierownicą? 
Solidarnością pijacką (wszak wódka 
łączy, brata, buduje pomosty) i pi­
jackim obyczajem, który zaleca: po 
jednym i do roboty. Może nią być 
także prowadzenie samochodu. Mó­
wi się, że przed wyruszeniem w dro­
gę nigdy nie zawadzi wypić. Zgodnie 
ze starą tradycją strzemiennego. Nic 
to, że zrodzoną w zupełnie innej 
epoce.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Udział poznańskiej młodzieży 

w budowie nowych obiektów Uniwersytetu
Przyrzeczenie złożono 1 października 1977 

podczas centralnej inauguracji roku a- 
kademickiego w Poznaniu'. Pod hasłem 

Wielkopolska młodzież buduje swoją socja­
listyczną uczelnię” członkowie organizacji mło 
dzieżowych naszego regionu przekazali I se 
kretarzowi KC PZPR Edwardowi Gicrkowi 
meldunek o chęci i gotowości do udziału ty­
sięcy młodych w budowie i rozbudowie obie 
któw poznańskiej Almae Matris. Tekst tego 
zobowiązania głosił m.in, „Spłacając dług za­
ciągnięty wobec społeczeństwa, młodzież Wici 
kopolski zrzeszona w FSZMP przyrzeka, iż 
od ^pierwszego dnia pracy przedsiębiorstw bu 
dowłanych, aktywnie włączy się do rozbudo­
wy i modernizacji nowego uniwersytetu (...) 
Zobowiązujemy się do roku 1984 w czynie 
społecznym -wykonać prace wartości 75 mdio 
nów złotych”.

Przed kilkunastoma dniami słowa te zamie 
niły się w czyn. 17 kwietnia 30-osobowa gru 
pa słuchaczy TT roku Tnstytutu Nauk Politycz 
nych UAM przystąpiła do robót pomocni­
czych w Morasku — przedmieściu w północ­
nej części Poznania, gdzie w Dolinie Różane 
'go Potoku, rozpoczęto wznoszenie obiektów 
uniwersyteckich. Głównym wykonawcą inwe 
stycji jest Poznańskie Przedsiębiorstwo Budo 
wlane nr 5. W pierwszym etapie powstaną 
m.in.: zanłecze inwestora — Zarządu Inwesty 
cji Szkół Wyższych, budynki wydziałów — 
matematyki, fizyki i astronautyki, a także 
trzy domy akademickie.

Od wspomnianego dnia każdego ranka pojawia

się na piach budowy 30-40 studentów różnych wy­
działów UAM, by pomagać budowlanym; obecnie 
prace te sprowadzają się głównie do przygotowa­
nia terenów pod ogrodzenie oraz zaplecze budowy. 
W maju pałkę sztafetową przejmą od słuchaczy U- 
niwersytetu, koledzy z Akademii Ekonomicznej, 
a po nich — na okres czerwca, lipca i sierpnia — 
najmłodsi studenci poznańskich uczelni, uczestnicy 
studenckich praktyk robotniczych. Od przyszłego 
roku akademickiego do prac mają się przyłączyć 
również uczniowie szkól średnich. Z każdym nieo­
mal miesiącem, Wrafe z narastaniem zasięgu robót, 
rosnąć będzie liczba i aktywność uczestniczącej w 
nich młodzieży.

Jednym z ważnych dla środowiska młodzie 
żowego wydarzeń był masowy jego udział w 
„Niedzieli czynu festiwalowego” (ogłoszonej 
w związku z tegorocznym XI Światowym Fe 
stiwalem Młodzieży i Studentów w Hawanie) 
w pracach na budowie w Morasku. Ponad ty 
siąc osób reprezentujących studentów, mło­
dzież pracującą, harcerzy, junaków z OHP. 
wojsko, a również pracowników uczelni, Za 
rządu Inwestycji Szkół Wyższych, PPB nr 5 
i Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Robót In­
żynieryjnych, przygotowywało 23 kwietnia te­
reny pod ogrodzenie placu budowy. Łącznie 
przepracowano 5 000 godzin. Sporo to, lecz 
zarazem — niewielka cząstka robót, jaką mło 
dzież wielkopolska wykona tam w ciągu naj 
bliższych lat. (wig)

Reperkusje grabieżczej 
polityki Izraela

Dokonana w marcu br. a- 
gresja izraelska na południo­
wy Liban będzie drogo kosz­
towała izraelskich podatni­
ków. Według ocen prasy izra 
elskiej, wydatki wojskowe na 
inwazję i okupację południo­
wych rejonów Libanu kos?'t> 
wały — jak dotychczas — 
450 min funtów izraelskich. 
I chociaż — jak wynika z do 
niesień Tel Awiwu — między 
izraelskim ministerstwem obro 
ny a ministerstwem finansów 
trwają przetargi co do tego, z 
jakich funduszów ma być po­
kryta ta ogromna suma, sed­
no sprawy nie ulega zmianie.

360 wykładowców i lekto­
rów uczelni izraelskich opu- 
blikowało we wtorek w Tel 
Awiwie oświadczenie, w któ­
rym podkreślają, że polityka 
rządu iziBełskiego nic prowa 
dzi ani do kompromisu, ani 
do pokoju i jest przyczyną 
izolacji Izraela w świecie.

Tymczasem rzecznik ONZ 
zakomunikował w środę w 
Bejrucie, że Irlandia zgodziła 
się wysłać wkrótce do Liba­
nu batalion, złożony z 500 żel 
nierzy, który wejdzie w skład 
Tymczasowych Sił Zbrojnych 
ONZ w Libanie południowym 
(UNIFIL). Obecnie na połud­
niu kraju znajduje sic 
3 000 żołnierzy ONZ z 6 
państw. (PAP)

Nad formą 
trzeba jeszcze popracować

Dokończenie ze str. 1

Wkrótce Międzynarodowa Wiosna Estradowa

„Wypożyczalnia snów“
Urszuli Sipińskiej

Kolejny zamach w Rzymie

Porywacze A. Moro
zachowują milczenie

lecz jego poczynania nie za­
wsze znajdowały zrozumienie 
u pozostałych kolegów. Przed 

•przerwą niewidoczny zupełnie 
był Szarmach* słabiej niż nor 
malnie spisywał się Nawałka. 
Nic więc dziwnego, że choć 
Polacy przed przerwą mieli 
przewagę w polu, bramki nie 
padały. Akcje Polaków koń­
czyły się na linii pola karne­
go, gdzie następowało niedo­
kładne podanie i .sytuację z 
łatwością wyjaśniali obrońcy 
Bułgarii. Właściwie tylko 
dwie akcje gospodarzy prze­
prowadzone w końcówce 
pierwszej połowy mogły się 
podobać. W pierwszej z nich 
zainicjowanej przez Bonka 
i Lubańskiego, Deyna znalazł 
się na pozycji spalonej, a w 
drugiej po strzale Bońka pił 
ka wyszła na rzut różny.

Więcej groźnych sytuacji 
pod bramką gości obserwowa 

i liśmy w drugiej połowie, a na 
,grę polskiego zespołu duży 
wpływ miała, dobra postawa 
Terleckiego, który swoimi 
szybkimi rajdami stwarzał za 
mieszanie pod bramką gości. 
W tej części spotkania dwu­
krotnie blisko uzyskania pro 
wadzenia był Lato. W 60 min. 
jego strzał głową przeszedł 
jednak nad poprzeczką, a w 
65 min. trafił w poprzeczkę. 
Trzeciej dogodnej sytuacji do 
uzyskania bramki nasz do­
brze grający w tym meczu 
prawoskrzydło wy nie zmarno­
wał. W 67 min. otrzymał do­

kładne podanie Szymanowskie 
go, minął na polu karnym ob 
rońcę i płaskim strzałem w 
długi róg uzyskał gola dają­
cego naszej reprezentacji zwy 
cięstwo. Trzeba jednak zazna 
czyć że obrońcy Bułgarii nie 
popisali się. Lato miał dużo 
swobody i czasu na wykona­
nie precyzyjnego strzału. Do 
końca spotkania Polacy znaj­
dowali się w natarciu lecz 
warto wymienić jeszcze tylko 
udany strzał Bońka obronio­
ny przez bramkarza i strzał 
Deyny po dośrodkowaniu Ter 
ieckiego, po którym piłka tra­
fiła w poprzeczkę.

Niewiele można powiedzieć 
o grze polskich obrońców, 
gdyż nie /zostali oni poddani 
ostrzejszemu sprawdzianowi. 
Bułgarzy atakowali rzadko, a 
ich akcje przeprowadzane ma 
łą liczbą zawodników nie mia 
ły należytej siły.

Ostatni międzypaństwowy 
sprawdzian piłkarzy polskich 
potwierdził ze muszą oni jesz­
cze mocno pracować, by osią­
gnąć formę gwarantującą 
sukcesy na mistrzostwach 
świata. Akcje Polaków były 
mało precyzyjne i nie mogły 
zaskoczyć uważnie i twardo 
grającej defensywy rywali. 
Nad usunięciem tego manka­
mentu trenerzy naszej kadry 
będą musieli jeszcze popraco­
wać.

WIESŁAW ŁUCZAK

rT’. dzień dzieli nas od roz- 
poczęcia Międzynarodo­

wej Wiosny Estradowej, któ­
rej szósta edycja, a trzecia w 
nowym, „poznańskim” kształ­
cie odbędzie się od 4 do 7 ma 
ja w Poznaniu. MWE stanowić 
będzie kolejną sposobność do 
wszechstronnej konfrontacji 
dorobku sztuki estradowej 9 
państw socjalistycznych, a je­
dnocześnie stanie się wielkim 
festynem rozrywkowym dla 
mieszkańców Wielkopolski. W 
tegorocznej „Wiośnie” weźmie 
udział — jak już informowa­
liśmy — około 600 wykonaw­
ców, a głównym miejscem ich 
występów’ będą hale i pawilo 
ny na terenacl) MTP; ponad­
to przewidziano galowe kon- 
certy w Operze im. S. Mo­
niuszki i w sali „Arena”.

Oprócz oficjalnych występów 
galowych ekip poszczególnych 
państw program imprezy obejmu­
je recitale piosenkarskie, jazzowe, 
wieczory poezji śpiewanej, spek­
takle teatralne i kabaretowe, spot 
kania i zabawy przy dyskotece. 
Czvnnv też będz?e salon sprzętu 
elektroakustycznego i nagranio­
wego połączony z wystawą i kier 
maszami płyt uczestników MWE.

Współorganizator „Wiosny” 
— Estrada Poznańska, patro­
nująca grupie czołowych kra­
jowych wykonawców muzyki 
rozrywkowej proponuje m. in. 
premierę widowiska estrado­
wego Urszuli Siwińskiej, zaty­
tułowanego „Wypożyczalnia

181 samochodów z PKO
Jak poinformował nas Oddział 

Wojewódzki NBP w Poznaniu, w 
ubiegłym tygodniu wylosowano 64 
samochody osobowe wśród posia­
daczy bonów samochodowych z 
województw: gorzowskiego, kali­
skiego. konińskiego, leszczyńskie­
go, nilskiego, poznańskiego, zielo­
nogórskiego.

Premie przypadły na niżej po­
dane numery bonów oszczędno­
ściowych: .

70081, 72382, 72843, 74484, 75183, 
75083, 76355, 77927. 78391. 07082. 990^5, 
99582, 90897, 306521, 397609, 398582, 
390641, 400402, 401041, 401985, 404276, 

HUMOR I SATYRA *♦♦♦♦♦♦♦<«

snów”. Będzie to dwuczęścio­
wa, barwna, urozmaicona scen 
kami kabaretowymi, prezenta 
cja piosenkarki w nowym re­
pertuarze, ukazującym różno­
rodne możliwości wykonaw­
cze piosenkarki; usłyszeć moż 
na będzie zarówno utwory w 
stylu pop, rock, a także — no 
wość — country. Część przed­
stawienia, z udziałem dw7óch 
śpiewających dziewcząt i 
stworka — „pacynki” (autorem 
jej „wypowiedzi”, i dialogów z 
Sioińską jest Zenon Lasko­
wik), wypełni debiutująca gru 
pa muzyczna „POB 1978” Je­
rzego Konrada, która akompa 
niuje również wokalistce.

Oprawa scenograficzna Zbi­
gniewa Bednarowicza i Hen­
ryka Regimowicza. Pastisz po 
pularnej obecnie na Zachodzie 
muzyki punky-rock. Nadto 
efekty pirotechniczne oraz 6- 
minutowa wiązanka dyskote­
kowa „Czy mnie jeszcze parnię 
tasz”, złożona z największych 
polskich przebojów z lat 
sześćdziesiątych (m. in. z 
repertuaru „Niebiesko-Czar­
nych”, Niemena. „Skaldów”, 
„Czerwonych Gitar”, Piotra 
Szczepanika. Autorem scena­
riusza programu jest Franci­
szek Walicki. Od niedawna 
opiekun artystyczno-organiza- 
cyjny solistki i jej zespołu.

(wig).

40'431, 406201, 407303, 408012 408943,
409948, 410087, 410761, 413427, 414803,
416436, 418524, 419652, 420065, 421099,
423356, 423446, 426474, 428712 429142,
430037, 430911, 431292, 490005, 490518,
491449, 492856, 493720, 494178, 494972,
496292, 496910, 497918, 498445 512262,
520831, 521730, S22590, 523682, 524142,
527298, 564012, 971352.

W najbliższy piątek, 28 bm. o 
godz. 9 odbędzie się następne lo­
sowanie 117 samochodów osobo­
wych wśród posiadaczy oszczędno 
ściowych książeczek samochodo­
wych książeczek samochodowych, 
wystawionych w m. Poznaniu i 
wojew. poznańskim. Losowanie 
odbędzie się w sali Urządu Woje­
wódzkiego przy al. Stalingradz- 
kiej 18, I piętro (budynek C).

Prokurator Rzymu Luciano 
Infelisi wydał we wtorek wie 
ozorem nakaz aresztowania 
sześciu mężczyzn i trzech ko­
biet, których służby dochodze­
niowe Włoch podejrzewają o 
przynależność do „czerwonych 
brygad”. Pięć z tych osób wzię 
ło prawdopodobnie udział w 
uprowadzeniu 16 marca Aldo 
Moro i zabójstwie pięciu człon 
ków jego ochrony osobistej.

Tymczasem terroryści zacho 
wują w sprawie uprowadzone­
go przywódcy włoskiej chade­
cji złowrogie milczenie. Po nie 
wyrażeniu przez rząd zgody na 
wypuszczenie z więzień 13 ter­
rorystów w zamian za życie 
Aldo Moro Włochy spodziewa 
ją się najgorszego.

W tragicznym wyczekiwaniu 
na wieści o uprowadzonym 
rodzina Moro wystosowała do 
niego w środę na łamach me­
diolańskiego dziennika „II Ginr 
no” list, który jest formą mo­
ralnego wsparcia dla uprowa­
dzonego i wyrazem nadziei, że 
Aldo Moro znajdzie się jeszcze 
żywy wśród swoich najbliż­
szych.

Papież Paweł VI, ponawiając 
w środę apel do „czerwonych 
brygad” o oszczędzenie życia 
Aldo Mero wyraził nadzieję,

W wojnie z Turkami
ynany historyk, profesor Wła- 

dysław Konopczyński, scha­
rakteryzował Michała Korybuta 
Wiśniowieckiego jako człowieka, 
który znał osiem języków, ale w 
żadnym z nich nie miał nic cie­
kawego do powiedzenia. ,

Szlachta polska okrzyknęła go 
w czerwcu 1869 r. królem, co sta­
ło się w przeważającej mierze 
przyczyną faktu, iż był on synem 
kniazia Jaremy Wiśniowieckiego. 
Zaczął się trudny okres naszych 
dziejów. Podczas wtorkowych 
„Dialogów z przeszłością” profe­
sorowie: Józef Gierowski,. Adam 
Kersten i Zofia Libiszowska wspo 
minali czterołecie panowania kró­
la Michała, gdy południowe zie­
mie Rzeczypospolitej zostały naje­
chane przez potężną armię turec­
ką, która zdobyła m. in, twierdzę 
Kamieniec Podolski, zaś polscy 
wysłannicy podpisali w Buczaczu 
wyjątkowo niekorzystny traktat 
z Turkami. Podobnie jak w ów- 
czesnvch działaniach wojennych, 
nie wiodło się nam dobrze w po­
lityce ni zagraniczne i ni we­
wnętrznej. „Szlachecki” król oka­
zał się narzędziem w rękach kliki 
habsburskiej, a jego małżeństwo z 
Eleonora Habsburżanką przypie­
czętowało austriackie wpływy w 
naszym kraju i wojnę z Turkaihi.

Hańbie traktatu buczackiego po 
łożyła kres zwycięska bitwa z 
Turkami pod Chocimem 11 listo­
pada 1673 r. Jan Sobieski rozbił 
tam armię turecką. W przeddzień 
tego nolskiego zwycięstwa, zwarł 
król Michał, lecz tron n^dłu^o po 
został pusty — w roku 1674 szwach 
ta wybrała królem ..chncimskiego 
lwa”, Sobieskiego, (wos) 

że dramat ten zakończy się 
szczęśliwie.

W środę rano, po trzech 
dniach przerwy, wznowiono w7 
Turynie proces 15 członków7 
„czerwonych brygad”. Na sali 
sądov7ej obecni byli wszyscy 
oskarżeni, włącznie z założycie 
lem organizacji, Renato Curcio.

Policja nicejska aresztowała 
we wtorek Oszusta, który 
twierdząc, że zna miejsce prze 
trzymywania przez „czerwone 
brygady” Aldo Moro usiłował 
wyłudzić od władz 20 milionów 
franków.

Tymczasem w środę rano u- 
siłowano dokonać zamachu na 
życie jednego z czołoivych de­
mokratów chrześcijańskich, 
Girolamo Mechellego, w chwi­
li gdy wychodził ze swego do­
mu w północno-wschodniej 
dzielnicy Rzymu. Zamachowcy 
zbiegli. Rannego w nogi G. 
Mechellego przewieziono do 
szpitala. Jak informuje AFP, 
zamachu na Mechellego doko­
nały „czerwone brygady”. 
Rzymski dziennik „Tl Messa- 
ggero” otrzymał bowiem ano­
nimową telefoniczną wiado­
mość, że sprawcami zamachu 
są właśnie członkowie tej or­
ganizacji. (PAP)

Dla kandydatów na AE wPoznaniu

Można otrzymać 
zestawy pytań 

egzaminacyjnych
Po raz pierwszy przeprowa­

dzono ten eksperyment przed 
rokiem. Trzy uczelnie ujawni­
ły zestawy pytań na ustne eg­
zaminy wstępne. Ponieważ 
próba — zdaniem kierowni­
ctwa resortu nauki, szkolni­
ctwa wyższego i techniki, za­
kończyła się powodzeniem — 
w tym roku powiększono jej 
zasięg. Dziesięć polskich szkół 
wyższych, pośród nich Akade­
mia Ekonomiczna w Poznaniu, 
ogłosi wcześniej spisy tema­
tów i pytań, które będą zada­
wane kandydatom ubiegają­
cym się o indeks tych uczelni.

Poznańska AE przygotowała 
i wydrukowała już część tych 
zestawów7: z historii i geogra­
fii; za kilka dni będą gotowe 
— dla kandydatów na towaro­
znawstwo — zbiory tematów 
z matematyki i chemii. Zain­
teresowani mogą odbierać je 
w Dziale Dydaktyki i Wycho­
wania, pokój 110, Poznań, ul. 
Marchlewskiego 146/150. (wig)

Koszykówka

Nie ma podstaw do optymizmu
Czwarty dzień międzynaro­

dowego turnieju koszykówki 
kobiet w Łodzi potwierdził 
wcześniejsze spostrzeżenia do 
tyczące słabej formy polskich 
kośzykarek przygotowujących 
się do rozgrywanych w Pozna 
niu mistrzostw Europy. Wczo­
raj naśze reprezentantki ule­
gły Czechosłowacji 59:63 
(34:26). Polki zagrały znacznie 
lepiej niż w poniedziałkowym 
przegranym meczu z junior­
kami ZSRR. Występy Polek 
ocenimy jednak z perspekty­
wy zbliżających się mistrzostw 
Europy, i dlatego z postawy 
naszej drużyny nie możemy 
być zadowoleni.

Specjalnych zastrzeżeń nie mo­
żna mieć do gry w obronie. Pol­
skie koszykarki -walczyły w niej 
bardzo ambitnie przeciwko prze­
wyższającym je wzrostem zawod­
niczkom CSRS. Gra w ataku 
przedstawiała się natomiast bar­
dzo słabo. Szczególnie zawiodły 
skrzydłowe. Zawodniczki wystę­
pujące na tej pozycji mogą zdo­
bywać punkty przeważnie z szyb­
kich ataków lub z celnych rzutów 
z dystansu. Polki jednak szybkich

Polska II - Holandia II Id)
W towarzyskim meczu pił­

karskim w Kerkrade drugich 
reprezentacji Holandii i Pol­
ski, zwycięstwo odniosła Pol­
ska 1:0 (1:0). Bramkę w 40 
min. zdobył Lesław Cmikie- 
wicz. (PAP)

Spotkanie ambasadora Argentyny
z polskimi piłkarzami

Z okazji zbliżających się piłkar 
skich mistrzostw świata, ambasa­
dor Argentyny w Polsce Luis Fe- 
lix Augusto di Marino spotkał się

16 drużyn w 1-Majowym
turnieju laskarzy

Rekordową obsadę mieć będzie 
XVII Międzynarodowy 1-Majowy 
Turniej Juniorów w hokeju na 
trawie. 16 drużyn, w tym 3 za 
graniczne, podzielono na 4 grupy 
eliminacyjne. W I (boisko Grun­
waldu przy ul. Świerczewskiego 
w Poznaniu) znalazły się: AZŚ- 
WSWF Katowice, Budowlani Łódź, 
Pocztowiec i Pomorzanin Toruń, 
w II (boisko Le?ha, ul. Bułgarska): 
reprezentacja Halle, Lech, Siemia 
nowiczanka i Lipno Stęszew, w 
III (stadion Startu w Gnieźnie): 
reprezentacja Berlina. LKS Gasą 
wa, Sparta i Start Gniezno i w 
IV: . Polonia środa, TJ Praga 

ataków nie wyprowadzają. A prze 
cięż w polskim zespole są koszy­
karki dobrze biegające do szyb­
kiego ataku (Wiśniewska i. Janusz 
kiewicz). Gra w ataku pozycyj­
nym nie przynosi również efektu, 
gdyż skuteczność polskiej druży­
ny w rzutach z dystansu jest bar 
dzo mała. Z zawodniczek grają­
cych na skrzydle we wczorajszym 
meczu Komorowska uzyskała 6 
punktów, Wiśniewska i Janusz­
kiewicz po 2, a Stórożyńskiej ani 
razu nie udało się celnie trafić do 
kosza. Słabość skrzydłowych by­
ła więc głównym powodem po­
rażki polskiego zespołu.

Punkty dla Polek w tym meczu 
zdobyły: Fromm i Linka po 12, 
Iwaniec 10, Kaluta 9, Zagórska i 
Komorowska po 6, Januszkiewicz 
i Wiśniewska po 2.

W pozostałych meczach Ku­
ba po dobrej grze wygrała z 
Węgrami 72:68 (38:27), a Ru­
munia pokonała ZSRR 74:72 
(34:34). Po czterech dniach w 
turnieju prowadzą CSRS i 
Kuba po 7 punktów, przed Wę 
grami i Rumunią po 6 punk­
tów oraz Polską i ZSRR po 5 
punktów.

WIESŁAW ŁUCZAK

W. Fibak i T. Okker 
w finale MS WCT
Wojciech Fibak i jego partner, 

Holender Tom Okker zakwallf - 
kowali się do finału tenisowych 
mistrzostw świata WCT w deblu. 
Turniej finałowy odbędzie się w 
dniach 2—7 maja w Kansas City.

w Warszawie z piłkarską repre­
zentacją Polski, przygotowującą 
się do startu w mistrzowskim tur 
nieju. (PAP)

Stella Gniezno j Warta. Początek 
turnieju 29 bm. W dniach 29 i 30 
kwietnia rozegrane zostaną spotka 
nia eliminacyjne, 30 (po południu) 
półfinały i 1 maja finały. Zespo­
ły tradycyjnie walczyć będą o pu­
chary: Ośrodka Radiowo-Telewi­
zyjnego, Rady Kultury Fizycznej 
i Turystyki WRZZ i Wojewódz­
kiej Federacji Sportu w Pozna­
niu, a głównym organizatorem 
jest Okręgowy Związek Hokeja 
na trawie WI S w Poznaniu. W 
ubiegłym roku triumfowali mło 
dzi laskarze Warty przed Pomo­
rzaninem i Lechem, (ad)



Uwaga - absolwenci szkól podstawowychI
• Sprzedaż Nieruchomości

Meble jugosłowiańskie 
białe, sprzedam. Telefon
20-51-27.

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

W POZNANIU

55849g
Sprzedam nową szafę dwu 
drzwiową, jasną. Os. Ko­
smonautów 15 m. 138.

55827g

Kupię działkę budowlaną 
do 1000 m!, okolice Piąt­
kowa, Suchego Lasu (mo 
że być z rozpoczętą bu­
dową). Oferty — „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 53829g

W P H W W P H W
ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI 

WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ w POZNANIU

przyjmuje na nowy rok szkolny 1978/79

Zlecę rozbiórkę dwóch 
budynków położonych w 
dzielnicy Grunwald. Moż 
liwość sprzedaży terenu 
i pobudowania domu bliź 
niaczego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
54144g.

Kupię dom (może być do 
wykończenia), najchętniej 
okolice Piątkowa, Suche 
go Lasu. Podolan. Posia­
dam mieszkanie spółdziel 
cze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 53828g

ZAWIADAMIA
ODBIORCÓW POZARYNKOWYCH,

bez
kandydatów do

w zawodzie

egzaminów wstępnych
Zasadniczej Szkoły Budowlanej

Samochody

Kupię 0,5 ha ziemi w po­
bliżu Poznania, nadającą 
się pod ogrodnictwo. Lu­
boń, Zielona 15. 539OOg

że sklep nr 610 ze sprzętem zmechanizowanym 
został przeniesiony z ulicy Żydowskiej nr 6

Sprzedam Fiata 126p, rocz 
nik 1976. Tel. 655-10, godz.
17—19. 55 830 <

Działkę do 2.500 m» pod 
Poznaniem, kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 53869g.

NA ULICĘ PRĄDZYŃSKIEGO NR 55.
1012-K1

MONTER
WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI BUDOWLANYCH

Syrenę 105 Lux, rocznik 
1975 — sprzedam. Poznań, 
Kolejowa 5 A m. 1, godz 
18—20 . 55766g

Sprzedam willę, ładnie po 
łożoną, wolne piętro, mie 
szkanie 5-pokojowe, 140 

Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 53907g.

c

Nauka trwa 2 lata. Praktykę uczniowie odbywają na bu, 
dowach Przedsiębiorstwa.

Uczniom zapewnia się dobre warunki nauki i pracy a. za­
miejscowym zakwaterowanie w internacie.

Sprzedam Nysę Tovos, po 
kapitalnym remoncie. Po 
znańska 52 m. 8, po godz. 
15 . 55864g

Po zakończeniu szkoły wyróżniający się absolwenci mogą 
otrzymać skierowanie do 3-letniego Technikum Budowlane­
go.

Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje :
— Poznańskie Przedsiębiorstwo Instalacji'Przemysłowych

Poznań - Górczyn, ul. Danielaka 2 (pierwsza ulica za 
wiaduktem w prawo), pokój 127, tel. 610-41, wewn. 117.

— Zespół Szkół Budownictwa nr 1 Poznań, ul. Rybaki 17.
726-Kl

Zespół napędowy, podwo 
zie, zawieszenia, elemen­
ty nadwozia VW 1600 L 
— sprzedam. Kalisz, Grun 
waldzka 20. 55048g

Sprzedam dom piętrowy, 
w Gnieźnie. 6 izb wol­
nych. budynek gospodar­
czy, nadający się na war 
sztat i ogród 1.050 m1. o-
ferty „Prasa”, Grun.
waldzka 19 dla 53948g.

Praca
Przyjmę murarzy, tynka­
rzy, względnie brygadę 
tynkarską, możliwość za­
kwaterowania. Poznań, 
Gołuchowska 33 (Świercze 
wo). Autobus 75 z Gór-

Przyjmę stolarza. Komor 
niki, Kościelna 1 — war 
sztat. 54179g

Rencistka 
umysłowy

pracownik 
przyjmie

czyna. 55667g

pół etatu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
542OOg.

Wytnij — zachowaj! Sta­
re monety srebrne, srebr 
ne łyżki, naczynia, cukier 
nice, kufel, lampę, zegar, 
świeczniki, szable, figurę, 
różne starocie, kupię. U- 
mińskiego 7a m. 30, Wilda. 

52801g

Sprzedam stare 
części oraz 
Wartburga 312.

i nowe 
karoserię 

Czesław
Gulski, Biskupice, poczta 
Blizanów, tel. nr 69 Bli-
zanów. 55,02 Ig

G Lokale
Wrocław! Komfortową ka 
walerkę — zamienię na 
podobną Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 54840g

Zamienię M-4 Rataje — 
(Man. Lipcowego) — na 
M-4 lub M-3 inna dzielni­
ca. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 53987g.

Pracownia pokrowców sa 
mochodowych przyjmie 
ucznia. Poznań, ul Ka­
nałowa 15. 55459g

Technik mechanik przyj­
mie pracę po godz 16. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 54 243g.

Silnik do Velorexa kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 54214g.

Sprzedam M-4 własnościo 
we, II ptr. Os. Lecha 111 
m. 6. godz. 18—20 . 53997g

Krawiec na konfekcję — 
potrzebny. Zgłoszenia: Za 
kład Krawiecki, ul. Rataj 
czaka 35 . 54910g

Zbiory filatelistyczne ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 54235g.

Zamienię M-3, Winogra­
dy, spółdzielcze — na rów 
norzędne na Jeżycach, 
może być stare budowni­
ctwo. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 54008g

Przyjmę parkieciarzy Za 
kład posadzkarski. -Ża­

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

52762g

Kupię wtryskarkę auto­
matyczną do tworzyw 
sztucznych. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
54.330 g.

Pokój, kuchenkę, przyna 
leżności, c.
słoneczne, 
Kasprzaka,

o., III ptr., 
przy Parku 
zamienię na

krzewski. tel. 615-66.
54103g O Kupno Jednoosobowy 

kanapotapczan.
tapczan, 

Oferty

M-2-3. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 54039g

Nawijacza na pół etatu — 
rencistę przyjmę. Tel. 
740-87 wieczórc-i.

54418 g

Kupię akordeon w dob­
rym stanie do 60 basów. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 54079g.

„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 54338g.

Kupię bony PeKaO. Tel. 
551-57, godz. 8—15. 54527g

M-2, parter, 
zamienię na 
budownictwo.

Winogrady, 
M-3, nowe 
Oferty —

..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 54O58g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 25 kwietnia 
1978 r. zmarła po długotrwałej, ciężkiej choro­
bie. przeżywszy lat 67, nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babcia

MARIA DOHNKE
z domu Białas

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

córka, syn, synowa, zięć i wnuki

Poznań, ul. Polska 75. 32-B

Dnia 23 kwietnia 1978 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

ROMAN RUSINEK
odznaczony Odznaką Zasłużonego Pracownika 
Handlu Zagranicznego, Medalem Zwycięstwa 
i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 kwietnia br. •
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:

o godz. 11.55.

głębokiego współ-

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy
Zarządu Międzynarodowych Targów Poznańskich

1590-K3

Dnia 
wieku 
stwa

24 kwietnia 1978 r. zmarł tragicznie w 
lat 25 pracownik naszego przedsiębior-

JERZY SZULCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 kwietnia 1978 

roku o godz. 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

PRO „Reklama” w Poznaniu.

• 1601-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
25 kwietnia 1978 roku zmarł mój najdroższy 

mąż, nasz ukochany ojciec, brat, zięć, wujek, 
szwagier i kuzyn, przeżywszy lat 63, śp.

JÓZEF MIETLIŃSKI
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 28 bm. o go­
dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, syn i rodzina

Ul. Przemysłowa 29 m. 2. 1598-U3

+ Dnia 24 kwietnia 1978 r. zmarł nagle mój 
kochany mąż i przyjaciel, przeżywszy lat 74.

I śp.

EDWARD NOWACKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

------- .------ parafialnym przy ulicyo godz. 12 na cmentarzu 
Lurtyckiej.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Małeckiego 16 m. 16. 1599-U3

+ Dnla 22 kwietnia 1978 roku zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść, brat, dziadek i wujek, 

śp.
LUDWIK JAROSZ

w piątek, dnia 28 bm.Pogrzeb odbędzie się .. „ .
o gcdz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Chłodna 8 m. 1. 1600-U3

Dnia 25 kwietnia 1978 r. przestało bić serce 
mojego ukochanego męża, ojca, dziadka i pra­
dziadka, śp.

WINCENTEGO DRZEWIECKIEGO
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie (od stro­
ny Osiedla Warszawskiego).

W smutku pogrążona

Ul. Chlebowa 1 m. 3. 1597-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
25 kwietnia 1978 r. odszedł od nas na zawsze 
mój kochany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 68. śp.

CZESŁAW SICIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 14.30 na cmentarzu 
rołęce.

sobotę, 29 bm. o go- 
parafialnym na Sta-

Ul. Orląt 26. 55833<g

tDnia 25 kwietnia 1978 r. zmarł w wieku
71 lat, nasz kochany brat, szwagier, stryj 

i wujek, śp.

BRONISŁAW LOREK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13.25 na cmentarzu
sobotę, dnia 29 bm. 
junikowskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

1611-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 kwietnia 1978 r. odszedł od nas nagle 
w 63 roku życia, po pracowitym i pełnym 

poświęcenia życiu, namaszczony Olejami św.,
mój najdroższy mąż i 
nasz kochany tatuś, 
i wujek, śp.

przyjaciel mego życia, 
teść, dziadek, szwagier

HENRYK SZRAKE
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Niestachowska 48 m. 39. 55832g

Działkę 500 m\ z rozpo­
czętą budową i materia­
łem w Mogilnie — sprze­
dam. Wiadomość: Józef 
Zych, Sosnowiec, koło Mo
glina. 53963g

Sprzedam część domu za 
mieszkałego, z wolnym 
garażem na Łazarzu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 53980g.

Dom z wolnym zaraz mie 
szkaniem, zabudowania 
gospodarcze, 0,5 ha ziemi 
we Wronkach, sprzedam. 
Waleria Koźma, Wronki, 
pl. Wolności 8. 54664g

Domek jednorodzinny, o- 
gród 400 m1, Poznań, Dą­
browskiego. Potrzebne 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
540O6g.

Sprzedam w Gnieźnie pół 
domu czynszowego. Wol­
ne mieszkanie. Wiado­
mość: Gniezno, tel. 10-17 

54050g

© Różne
Poszukuje się świadków 
wypadku drogowego, któ 
ry zdarzył się na śkrzyżo 
waniu ul. Świerczewskie­
go, Bułgarskiej i al. Pol­
skiej, w dniu 19. IV. br. 
godz. 8.10. Zgłoszenia: Po 
znań, Umińskiego 20 m 7.

55882g
Zakład malarski, tape- 
ciarski — przyjmie zle­
cenia. Płokarz, telefon 
603-61. 54017g

tDnia 24 kwietnia 1978
84 lat, nasza kochana 

cia i prababcia, śp.

CZESŁAWA

Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
Przemysłu Maszynowego „Budomasz” 

w Bydgoszczy

ZATRUDNI zaraz na terenie Piły:
• MURARZY - TYNKARZY
• CIEŚLI - STOLARZY
• BETONIARZY - ZBROJARZY
• SZKLARZY
• BLACHARZY - DEKARZY
• MALARZY
• PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Grupy Robót w Pile, 
ul. Kossaka 150, na terenie Pilskiej Fabryki Żarówek. 
Warunki pracy L płacy do omówienia na miejscu.

920-K2

Q

B

Przeprowadzki, przewóz 
mebli. Kufel, Kosińskie­
go 3, tel. 33-35-32. 54223g

Cyklinowanie. Tel. 20-47-00
— Łagodzki. 55275g

Naprawa lodówek. Tel. 
20-44-79, Łuczak. 53815g

Polecamy wymianę śrub 
w oknach szwedzkich na 
automaty eliminujące roz 
kręcanie okien, uszczel­
nianie taśmą aluminiową. 
Tel. 20-00-96 Łukowicz.

55653g

Panna 35-letnia z średnim 
wykształceniem, pracują­
ca zawodowo, domatorka, 
pozna odpowiedniego ka­
walera. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 53716g.

Anteny telewizyjne i UKF 
instaluje WUSP. Tel. 
67-90-84 Anioła. 54 753g

Wykonuję obicia drzwi, 
tak zwane gabinetowe, 
dźwiękochłonne, uszczel­
nianie okien. Gwardii Lu 
dowej 19 m. 18, Czysz.

53811g

Emeryt 70-letni, materiał
nie niezależny pozna

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, ul. Paderewskiego
1, Ciesielska. 52803g

Poszukuję odbiorców a- 
trakcyjnej konfekcji dam 
sklej 1 dziecięcej. Os. Bo­
haterów II Wojny Świa­
towej 4a, Dawidzińska.

54384g

Zespół muzyczny na we­
sela. zabawy. polecam. 
Baranowski, Poznań, Fa-

panią lat 58—63, bezdziet­
ną, szczupłą, miłego uspo 
sobienia. kulturalną, z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 53733g

bi an owo 79a. 53770g

Układam płytki ścienne i 
terrakotę. Stankowski — 
tel. 1^-21-00, godz. 16—19. 

53715g

Emerytka samotna, przy­
stojna, poślubi kulturalne 
go wdowca do lat 73, z 
mieszkaniem lub bez. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 53836g.

Kawaler, mer Inż., nawią 
że znajomość z sympaty­
czną, wesołą i zaradną 
panią, średniego wzrostu, 
do 27 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 53912g

$ Matrymonialne

PAWLAK

roku zmarła w wieku 
mama, teściowa, bab-

z domu Makowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm. o go­
dzinie 11.05 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku

Ul. Fabryczna 13a m. 38.

syn i rodzina

15S3-U3

s. + p.

CZESŁAW LADWICH
Dnia 25 kwietnia 1978 r. zmarł nagle w wieku 

54 lat, mój najdroższy, nigdy niezapomniany 
maż, ojczulek, syn, teść, brat, szwagier i dzia­
dek.

Pogrzeb oćtbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

Strapieni

żona, syn, synowa i wnuki

Osiedle Jagiellońskie 76 m. 8. 1594-U3

+ Dnia 25 kwietnia 1978 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najdroższa mat-

ka, teściowa, babcia 
lat 89, śp.

i prababcia, przeżywszy

PELAGIA FLACZYŃSKA
z domu Werniewicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 brn. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Owsiana 4a m. 4. 1612-U3

tDnia 24 kwietnia 1978 r. zmarła nasza ko- 
. chana matka, babcia i ciocia, śp.

MARIANNA SUCHORSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 29 bm. 

o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.
w smutku pogrążona 

RODZINA
Ul. Newtona 6 D m. 3, 
dawniej ul. Drużbackiej 6. 1592-U3

tDnia 25 kwietnia 1978 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 

mamusia, teściowa, babunia i prababcia, prze­
żywszy lat 73, śp.

CECYLIA HOESE
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 14.15 na cmentarzu
piątek, 28 bm. o go- 
junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka i syn z rodzinami

Ul. Dzierżyńskiego 86a m. 12. 55SO6g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”. 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne godz. 15—19, 

53161g

Kawąler 40-letni. wzrost
średni, bez 
mieszkaniem,

nałogów, z

two 
panią

III grupy
inwalidz- 
— pozna

w celu matrymo-
nialnym. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 53682g

Pani. wykształcona, na

Kawaler z zawodem, 
wzrostu. 169 cm, dobrego 
charakteru, wyznania 
rzymsko-katolickiego po­
zna pannę domatorkę o 
tych samych walorach do 
lat 35. Cel matrymonial­
ny, tylko poważne 4 
szczegółowe oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
53950g.

stanowisku, z
niem pozna

mieszka- 
pana w

wieku 50—‘6 lat. wyzna­
nia rzymsko-katolickiego, 
z wyższym wykształce­
niem. Zdjęcia mile wi­
dziane Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 53717g.

Panna 31-letnia, wykształ 
cenie średnie, członek 
SM, pozna kawalera do 
lat 35. wysokiego wzro­
stu, wyznania rzymsko­
katolickiego. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
539'4g.

Komunikat
W dniach od 2 maja — 2 lipca 1978 roku

poc. posp. 7501/5702 „Bałtyk” relacji Po­
znań — Gdynia — Poznań (Poznań Gł. odj.
godz. 6.07 — Gdynia Gł. Osób, przyj. 10.53) 
będzie prowadził próbne wagony produkcji 
HCP z automatycznie zamykanymi drzwia­
mi. Dwa z tych wagonów z literami A i B 
zostały objęte rezerwowaniem miejsc. 
Uprasza się pasażerów, korzystających 
z przejazdu tym pociągiem o wcześniejsze 
zajmowanie miejsc i zachowanie maksy­
malnej ostrożności przy wsiadaniu.

Ministerstwo Komunikacji powiadamia, że 
w związku z minimalną frekwencją od dnia 
1/2 maja 1978 roku

przestanie kursować poc. nr 7720 rei. Kuż-
nica Białostocka (odj. 1.40) Grodno
(przyj. 3.32) i poc. powrotny nr 7721 rei.
Grodno (odj. 4.37) — Kuźnica Białostocka 
(przyj. 4.29).

1462-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
24 kwietnia 1978 r. zmarł śmiercią tragiczną 

w wieku 25 lat, mój ukochany mąż. tatuś, je­
dyny syn, zięć, brat, szwagier 1 wujek, śp.

JERZY SZULCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskirti.

W głębokim smutku pogrążone

żona z córeczką, matka i rodzina

Ul. Niedziałkowskiego 20 m. 10. 1596-U3

tDnia 22 kwietnia 1978 r. zmarła nasza uko­
chana

lat 70, śp.

Pogrzeb

mama, babcia i siostra, przeżywszy

ANNA FELLER
z domu Jarmuźek

odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Szamotulska »4 m. 10.

W smutku pogrążeni 
synowie z rodziną

1595-U3
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K TEATRY 1
OPERA — g. 19 „Rigoletto”. * 
MUZYCZNY — g. 19. 21 „Wese­

le Fonsia”.
NOWY — g. 19 „Emigranci”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty 

grysek”.
KABARET „TEY” — g. 18, 21.30 

„Zbiórka czyli z rolnictwem na 
«Tey»”,

K KINA 1
CHODZIEŻ Noteć: „Super- 

ekspress w niebezpieczeństwie”.
CZARNKÓW: „Utracona cześć 

Katarzyny Blum” i „Ulzana — 
■wódz Apaczów”.

GNIEZNO Lech: „Człowiek kia 
nu”; Polonia: „Kobra” i „Błękit 
ny ptak”.

GOSTYŃ: „Nieme kino”. , 
GÓRA: „Granica”.
GRODZISK: „Każdy umiera w 

samotności”.
JAROCIN: „Czarny korsarz”.
KALISZ Kosmos: „Pokój z wi­

dokiem na morze” i „Z podnie­
sionym czołem”; Oaza: „Człowiek 
klanu”; Stylowe: „Ostatni seans 
filmowy”, „Jak Iwanuszka szukał 
cudu” i „Transamerican eks- 
press”; Syrena: „Granica” i „Po. 
jedynek potworów”.

KĘPNO: „W mroku nocy”.
KONIN Centrum: „Gang Olse­

na wpada w szał”; Górnik: „Jeż 
dziec bez głowy”, „Nikt nie rodzi 
się żołnierzem” i „Niewinni o 
brudnych rękach”; Oskard: „Bri- 
tannic w niebezpieczeństwie”.

KOŚCIAN: „Niewinne” i „Siądź 
x nami Miszka”.

KÓRNIK: „Dupont Lajoie”.
KROTOSZYN: „Asy przestwo­

rzy”.
LESZNO: „Port .lotniczy 77”.
NOWY TOMYŚL: „Supereks- 

press w niebezpieczeństwie”.
OBORNIKI: „Transamerican 6x 

press”.
OSTRÓW Roma: „Znachor” i 

„Profesor Wilczur”, „Dziewczyna 
szuka szczęścia”; Słońce: „Port 
lotniczy 77”.

OSTRZESZÓW: „Niewinne” i 
„Mały książę”.

PIŁA Iskra: „Taksówkarz” i 
„Zapamiętajmy to lato”; Sokół: 
„Szli żołnierze”.

PLESZEW: „Powrót straco­
nych”.

RAWICZ: „Kobra” i „Wyspa 
skarbów”.

SŁUPCA: „Nieme kino” i „Wys 
pa skarbów”.

ŚREM Słonko: „Czarny kor­
sarz”; Klubowe: „Niezwykłe przy 
gody Włochów w Rosji”.

ŚRODA: „Intryga rodzinna”.
SYCÓW: „Godzilla kontra Gi- 

gan”.
SZAMOTUŁY: „Lokator” i „Ebi 

rafi — potwór z głębin”.
TRZCIANKA: „Każdy ma swo­

je piekło” i „Wyspa skarbów”.
TUREK: „Ofiara namiętności”.
WALCZ: „Port lotniczy 77”.
WĄGROWIEC: „Sprawa Gorgo- 

nowej” i „Griszka i koń Zefir”.
WIERUSZÓW: „Okrągły ty­

dzień” i „Zakręt”.
WRZEONIA: „Ebirah — potwór 

z głębin”.
WSCHOWA: „Godzilla kontra 

Gigan”.
ZLOTÓW: „Akcja Salamandra”.

t----- rĄbib 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 
.„Nurt” — fragm. pow. W. Be­
renta; 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Mozaika polskich melodii; 
12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Dla 
klasy I i II (wych. muz.): „Pta­
sie melodie”; 13.20 Spotkanie z 
folklorem; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. 15.45 Infor 
macje dla kierowców); 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Koncert życzeń; 19.15 Muzyka z 
polskich filmów; 19.40 Z zespoiem 
„Sami Swoi” — śpiewa H. Bana 
szak; 20.05 Rep. na zamówienie; 
20.20 Wybitni soliści w rep. popu­
larnym; 21.05 Kronika sportowa; 
21.15 Panorama polskiej piosenki; 
22.20 Tu Radio Kierowców: 22.23 
Kielce na muzycznej antenie; 23 
Wita Was Polska — mag. słowno- 
muzyczny.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3. 5, 9, 
10, 11, 12.05. 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8—13.50 Przerwa 
konserwacyjna; 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa; 
10 Kronika kulturalna; 10.15 „Póź 
no nocą” — wiersze Pierre Re- 
werdy; 10.30 Z nagrań Wild Sili 
Dayisena; 10.40 Nie ma margine­
su; 11 III Symfonia — „Liturgicz 
na”; 11.40 Muzyka spod strzechy; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Niezwykły marsz — fragm. 
prozy W. Kurusia-Brzezińskicgo; 
12.45 Popularne miniatury muz.; 
13 Ludzie ze społecznym manda­
tem; 13.10 Muzyka polskiego ba­
roku; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 , 
Sceny operowe; 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Muzyka 
Telemanna; 15.20 Miniatury forte 
pianowe B. Bartoka; 15.30 Studio 
Plus; 16.10 Sylwetka kompozyto­
ra Edouaro Lalo; 16.50 Mag. in­
formacyjny; 16.50 Radiocxpress; 
17 Twarze jazzu; 17.20 „Bohater 
na ośle” — fragm. pow. M. Bula 
toyicia; 17.40 „Powrót do życia” 
— rep. literacki; 18 Stołeczne ak­
tualności muzyczne; 18.25 Plebis­
cyt Studia „Gama”; 13/0 Śladami 
inwestowanych miliardów; 19 Po 
VII Międzynarodowym Konkursie 
Skrzypcowym im. H. Wieniaw­
skiego — Poznań 1977; 19.40 Dźw. 
Plakat Reklamowy; 20 Studio Re­
laks; 20.20 F. Liszt: Annees de 
Pelerinage; 20.45 F. Schubert: 
XIV kwartet smyczkowy d-moll: 
„Śmierć i dziewczyna”; 21.40 Mój 
ojciec — wspomnienia W. Mal- 
cer; 22 Książki, które na was cze 
kaja; 22.30 „Patrzen!e” — wiersze 
B. Jankowskiej; 22.40 „Szalejący 
reporter” — mag.; 23.10 „Escorial” 
na ork. symf.; 23.40 Muzyka na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6 30, 7.30, 
8.30. 11.30, 13.39, 18.30, 21.30, 23/0.

PROGRAM IU: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Tango November” — ode. 
pow.; 9.10 Wokalistki Duke’a El-

ZDROWOTNA SÓL 
DLA CHORYCH DZIECI

KŁODAWA. Wszystkie potra­
wy w Szpitalu Centrum Zdrowia 
Dziecka przyprawiane będą so­
lę z kopalni w Kłodawie (Ko­
nińskie). To wynika z zobowią­
zania tego przedsiębiorstwa do 
stałego pokrywania wszystkich 
„solnych" potrzeb CZD. Rzecz 
głównie w tym, że kłodawska. 
sól zawiera istotne dła zdrowia 
pierwiastki śladowe i mikroele­
menty. Jej przydatność wysoko 
ocenili lekarze specjaliści. Pier­
wsza partia zdrowotnej soH do­
starczona zostanie do CZD w naj 
bliższych dniach, (len)

RADIOTELEFON DLA GOZ-a

DOLSK. Gminny Ośrodek Zdro 
wia w Dolsku (województwo po 
znańskie) otrzymał ostatnio daw 
no oczekiwany radiotelefon. To 
cenne urządzenie pozwala na 
znacznie szybsze wezwanie po­
gotowia niż przy pomocy telefo 
nu. Dzięki tej aparaturze dolski 
ośrodek może utrzymywać kon­
takty ze szpitalami w Śremie, 
Wrześni, Gnieźnie, Lesznie, Gro 
dzisku i Szamotułach, a taltże 
ma łączność z karetką „R" (re­
animacyjną). (zd)

MAŁŻONKOWIE 
OD PÓŁ WIEKU

SIERAKÓW. Kolejną parę mał 
żonków-jubilatów podejmowano 
22 bm. w Urzędzie Miasta i Gmi 
ny w Sierakowie (Poznańskie). 
Teresa i Bolesław Piętowie z 
okazji 50-lecia pożycia spotka­
li się z przedstawicielami tam­
tejszych władz, bliskimi i znajo­
mymi. Odznaczeni zostali meda 
lenni „Ztf długoletnie pożycie 
małżeńskie", (bop)

Z kroniki sądowej

Alkohol, nożyce 
i 15 lat pozbawienia wolności

12 kwietnia ubiegłego roku 
MO została zawiadomiona, że 
w Kole Alfred Z. w swoim 
mieszkaniu został ugodzony no 
życami krawieckimi w serce i 
poniósł śmierć na miejscu.

Oskarżony ó dokonanie za­
bójstwa pasierba — krawiec 
Stanisław Ziętek nie przyznał 
się do winy, Utrzymywał, że 
krytycznego dnia broniąc się 
przed gwałtownym atakiem 
Alfreda Z. zasłaniał się noży­
cami; nagle napastnik pot­
knął się lub poślizgnął i pada 
jąc sam nadział się na nożyce.

Sąd Wojewódzki w Koninie 
z siedzibą w Słupcy stwierdził 
jednak, że przebieg tragedii 
był zupełnie inny, a jej podło­
że stanowiły konflikty rodzin­
ne i alkoholizm oskarżonego. 
Od lat po pijanemu znęcał się 
on fizycznie i moralnie nad 
swoją rodziną, przy czym szcze 
gólną wrogość okazywał wo­
bec żony i pasierba. W końcu 
doszło więc do rozwodu i mat 
ka z synami zamieszkała na 
parterze, a oskarżony w poko­
ju na piętrze w tym samym 
domu. Awantury trwały jed­
nak nadal, także po wyprowa­
dzeniu się byłej żony oskarżo 
nego i ożenku pasierba. By­

lingtona; 9.30 Nasz rok 72; 9.45 
Dawne tańce i melodie; 10.35 Kier 
masz płyt; 11 „Przeminęło z wia 
trem” — pow.; 11.30 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą: 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 „Lato_ 
po wojnie” — ode. pow.; 14 Mi 
strzowie batuty — Fritz Reiner;
15.05 Z archiwum włoskiej piosen­
ki; 15.25 „Sekunda” — gra zespół 
F.xtra Bali; 15.50 Rozszyfrowuje­
my piosenki; 10 „Pasja życia” — 
rep.; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF;17.40 Wszystkie drogi pro 
wadzą do Nashville; 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 18.25 Czas re­
laksu; 19 S. Tomaszewski: „Zbrój 
ne dzieciństwo”; 19.15 Pocztówka 
dźw. z Paryża; 19.35 G. Verdi: 
„Trubadur”; 19.50 „Tango Novem 
ber” — pow.; 20 Mlni-max — czy 
li minimum słów, maksimum mu 
zyki; 20.35 Fotoplastykon — Ne­
pal; 21 Reminiscencje muzyczne;
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Georges Moustaki; 22.15 Inter 
radio — aktualności — mag.; 23.05 
Miedzy dniem a snem.

Wiadomości* 5, 6, 7. 8. 10.30, 12, 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV; Śpiewa Z. Wo­

Mało kąpielisk w Poznańskiem

Do wykorzystania ciepłe źródła 
w Czeszewie i Koszutach

Zbliża się lato — okres wakacji i pewnie u- 
pałów, podczas których wszyscy niemal chcą 
się kąpać. Nięstety, kąpielisk strzeżonych jest 
zbyt mało i ludzie masowo szukają ochłody w 
pierwszym lepszym akwenie. Ratownicy 
WOPR-u co roku mają więc pełne ręce robo 
ty, zapobiegające wypadkom utonięć.

Województwo poznańskie podzielone jest 
na 57 gmin, które w sumie dysponują zalcd 
wie kilkunastoma zorganizowanymi kąpieli­
skami. Znajdują się one w: Baranowie (gmi 
na Tarnowo Podgórne), Lipnie (Stęszew), Stry 
kowie, Pobiedziskach, Pamiątkowie, Kórniku, 
Sierakowie, Kuźnicy Zbąskiej (Rokietnica), 
Zaniemyślu, nad jeziorami — Chrzypskim, 
Mormin, Pniewskim, w Jankowie Dolnym 
(Gniezno), w Szamotułach, Niepruszewie 
(Buk) oraz w rejonie Skoków.

Wiadomo z wieloletniej praktyki, że wszel 
kie zakazy, a nawet płacenie mandatów nie 
powstrzymują od kąpieli — także w miejscach 
niebezpiecznych, (glinianki, zarośnięte głębo 
kie jeziora, rejony wirów itp.) — kiedy z me 
ba leje się żar. Nie szczędzono wszakże ta­
blic z napisem „zakaz kąpieli”.

Tego lata sytuacja nieco się zmieni. Nieste 
ty, nie tak, że przybędzie kilkanaście strzeżo 
nych kąpielisk. Znikną natomiast tablice z na 
pisem „zakaz kąpieli”, a w ich miejsce mają 
być postawione znaki informujące o miej­
scach szczególnie niebezpiecznych oraz o ko­
nieczności zachowania szczególnej ostrożnoś­
ci podczas kąpieli bez opieki ratowników. 
Będzie także informacja o groźnym dla zdro 
wia zanieczyszczeniu zbiorników wodnych. 
Nie grożą więc już mandaty, ale jeden ćwierć

środek zastąpiono drugim ćwierćśrodkiem. Nie 
bezpieczeństwo kąpieli w miejscach niestrze­
żonych będzie bowiem takie samo, jak do­
tychczas.

Pocieszać się można jedynie tym, że planu­
je się budowę kąpielisk. Do roku 1980 przewi 
dziano między innymi ukończenie zaplecza 
trzech kąpielisk w Grodzisku. W Czeszewie 
(gmina Miłosław) zbudowane zostanie kąpie­
lisko, wykorzystujące wodę termalną o tempe 
raturze 35 stopni. Ponoć będzie to rewelacja 
na skalę ogólnopolską. Podobny obiekt pow­
stanie również w Koszutach (gmina Środa). 
Ponadto planowana jest rozbudowa kąpielisk 
w Książu i we Wrześni.

Do roku 1990 oczyszczone zostanie jezioro 
Czarzewskie, w związku z czym oczyści się 
również woda w jeziorze Swarzędzkim. Na 
terenie Wielkopolskiego Parku Narodowego, 
gdzie dotychczas nie ma ani jednego strzeżo­
nego kąpieliska, wybuduje się zespół base­
nów kąpielowych w Puszczykowie. Zostanie 
spiętrzona i oczyszczona woda na kilku jezio 
rach Szlaku Piastowskiego — między innymi 
na jeziorze Biezdruchowskim w Pobiedziskach 
Lednickim,- w Jankowie Dolnym. Spiętrzone 
zostaną rzeczki Cybina i Główna, a nad ich 
brzegami mają powstać kąpieliska i ośrodki 
rekreacyjne.

Większość tych obiektów’, to jednak odle­
gła przyszłość. Na razie wielu mieszkańców 
Poznańskiego nie ma „pod ręką” strzeżonego 
kąpieliska. 'Czy nie można by zorganizować 
choćby namiastek kąpielisk, wykorzystując 
w niektórych akwenach płycizny — dla dzie 
ci i osób nie umiejących pływać? (rk)

wały wprawdzie okresy rozej 
mu i wspólne libacje, ale właś 
nie one często kończyły się 
rękoczynami.

Krytycznego dnia oskarżony 
rozpoczął pić w samo połud­
nie. Podobnie spędzał dzień 
Alferd Z., który jeszcze brał 
udział w bójce pod restawa- 
cją. Pod wieczór Alfreda Z. 
odwiedziła jego matka. Jej 
przybycie wyprowadziło z rów 
nowagi oskarżonego i zaczął 
on się zachowywać prowoka­
cyjnie; lżył byłą żonę i groził 
jej. Wprawdzie znajdował się 
w swoim pokoju, ale podłoga 
ułożona z cieńkich desek i 
płyt, sprawiała, że w pomiesz 
czeniu Alfreda Z. słychać by­
ło każde słowo. Kiedy pasierb 
„poradził” ojczymowi, by „się 
zamknął”, ten chwycił nożyce 
i począł dobijać się do pokoju 
na parterze. Drzwi otworzył 
ze słowami „no i co?” Alfred 
Z. i otrzymał cios nożycami w 
serce.

Sąd Wojewódzki przyjmując, 
że Stanisław Ziętek działał w 
zamiarze pozbawienia życia pa 
sierba, orzekł karę 15 lat po­
zbawienia wolności. Sąd Naj­
wyższy wyrok ten utrzymał 
w mocy. (ak)

decki; 8.10 Radiowo-TV Szkoła 
Brednia dla Pracujących — Meto 
dyka (sem. IV): „Samokształcenie 
indywidualne”; 8.25 C. Debussy: 
Korowody wiosenne; 8.35 W krę­
gu spraw rodzinnych; 9 Dla klasy 
III 1 IV (jęz. polski): „Bramin 
Kulukata” — słuch.; 9.25 Nowe 
nagrania radiowe klarnecisty P. 
Pacanowskiego i pianistki A. Dy 
marowskiej; 10 Dla klasy VIII 
(geografia): „Żywiciele”: 10.30
Estrada przyjaźni; 11 Dla klasy 
IV liceum (jęz. polski): „Teatr na 
nowo pomyślany”; 11.30 Przypo­
minamy „Wolnego Strzelca”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Lekcja jęz. hisz­
pańskiego; 13.15 Pieśni ludowe 
Ameryki Południowej; 13.30 Tu 
Studio Stereo (ogólno©.); 15.05 
Teatr PR: ..Kalejdoskop” — słu­
chowisko; 16.05 Moje hobby; 16.25 
lekcja jęz. niemieckiego; 16.40 
Fel. aktualny; 16.50 Radioexpress;
17 Radioreklama; 17.15 Aud. eko­
nomiczna: 17.25 Program stereofo 
niczny: Trzy ©liczą muzyk; roz­
rywkowej; 18.25 Klub pod zna­
kiem zapytania — Prawnicv odno 
władać będą na pytania dotvcza 
ce ochrony pracy kobiet: 19.15 
Lekcja jęz. rosyjskiego; 19.30 Dy

Zbiory afrykanistyczne 
muzeum w Kaliszu

W Muzeum Okręgowym Zie 
mi Kaliskiej czynna jest inte 
resująca wystawa pod nazwą 
„Dogonowie i inni”, która sta 
nowi wybór najcenniejszych 
eksponatów przywiezionych 
przez studencką ekspedycję 
etnograficzną „Afryka 76-77”, 
Uczestnicy wyprawy — stu­
denci i pracownicy naukowi 
Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza w Poznaniu udali się 
przed dwoma laty szlakiem 
Stefana Szolc-Rogozińskiego, 
kaliszanina, który w końcu 
XIX wieku prowadził w Afry 
ce badania nad życiem i oby­
czajami plemion murzyńskich 
w Kamerunie.

Ponad 100 eksponatów na 
wystawie stanowi równocześ­
nie dar uczestników wyprawy 
dla Okręgowego Muzeum Zie­
mi Kaliskiej. Są. wśród nich 
m. in. przedmioty zabytkowe 
oraz wytwory kultury, narzę­
dzia pracy, ozdoby, broń — 
używane przez plemię Dagom 
Wystawione są również róż­
nego typu eksponaty z innego 
terenu Afryki, dotyczące in­
nych grup etnicznych.

Zebrane i podarowane kali­
skiemu muzeum eksponaty 
stanowią początek zbiorów a- 
frykanistycznych tej rozwija­
jącej się stale placówki. Wy­
stawa czynna będzie do koń­
ca maja br. (par)

ryguje S. Skrowaczewski; 20.10 
Remede de Fortune — poemat z 
muzyką o Miłości i Fortunie; 21.10 
Horyzonty muzyki; 22 A. Borodin: 
Tańce połowieckie z II aktu ope 
ry „Kniaź Igor”; 22.15 Postawy i 
wzory — adaptacja młodych pra­
cowników w zakładzie pracy; 22.35 
„Uparci” — opow. o silnym czło 
wieku morza; 22.30 Fritz Kreisler: 
„La gitana” — na skrzypce i for 
tepian.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16. 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.40 Na­
uka — praktyce rolniczej; 16.40 
Przegląd aktualności; 16.54 Mu­
zyczny relaks; 17 Opera za trzy 
grosze — premiera Teatru Muzycz 
nego w Słupsku; 17.20 Ballady i 
romanse; 17.30 Kiermasz na no- 
woczesność; 17.40 Test stereofo­
niczny; 17.45 Śpiewa John Hally- 
day — stereo.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — PROGRAM 
IV: 13.30—15 Muzyczny program 
stereofoniczny.

ODPOWIADAMY
Dawid Dzięcioł. — Piękne są te 

zamierzenia, ale niestety nie do 
spełnienia. Mając 11 lat trzeba się 
uczyć, by zdobyć zawód i wtedy 
zapracować m. in. na kupno ma­
gnetofonu. Tymczasem musisz się 
więc bez niego obyć. (1181)

Fabryka domów w Trzciance

Fabryka domów w Trzciance przeznaczona jest do produkcji bu­
dulca dla ludności rolniczej województwa pilskiego. Na budowie 
tej trwają prace wykończeniowe. Jeszcze w tym półroczu wypro­

dukuje się tutaj pierwsze elementy wielkopłytowe.
’ Fot. — A. Gertych

IMMMMNMNWMMMMHMWNMMMIMWWHMIMMNMMNI

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus. ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pL PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

Lkłewizja
PROGRAM I: 6 — RTSS — Ma­

tematyka, sem. 4 — Okrąg; 6.30 — 
RTSS — Wskazówki metodyczne, 
sem. 4 — Potrzeba dalszego samo­
kształcenia; 9 — Dla szkół: j. pol­
ski, kl. 1 lic. — Ignacy Krasicki; 
10 — Dla szkół: historia, kl. 6 — 
Próba reform; 10.30 — „Pod gru­
szą” — film fab. prod. NRD; 12 — 
Dla szkół: j. polski, kl. 8 — Ju­
lian Tuwim; 12.55 — Dla szkół: j. 
polski, kl. 1—3 lic. — Reportaż; 
13.25 — RTSS — J. polski, sem. 2 
— „Dziady” cz. 3; 13.55 — RTSS — 
Matematyka, sem. 2 — Równania 
i nierówności; 15 — Melodie: 
„Rzecz muzyczna — Słupsk” (cz. 
2); 15.30 — „Sztuka na co dzień” 
— reportaż z Zakładu Szkła Arty 
stycznego w Polanicy (kol.); 16 — 
Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek­
tyw”; 15.30 — „Bratek przy ko­
minku”, a w nim m. in. Disney­
land — „Concho” — film prod. 
USA (kol.); 17.55 — Studio Sport 
— sprawozdanie z meczu piłki 
nożnej Hiszpania — Meksyk (kol.); 
18.50 — Radzimy rolnikom; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.);

Odznaczeni A 
działacze młodzieżowi
Wtorkowe (25 bm.) plenum 

Zarządu Gminnego ZSMP w 
Brodnicy (województwo' po­
znańskie) było okazją do wy­
różnienia różnymi odznacze­
niami szczególnie aktywnych 
działaczy młodzieżowych. M. 
in. brązowe odznaczenia im. 
Janka Krasickiego otrzymała 
Elżbieta Snuszka — pracow­
nica Zespołu Ekonomicznego 
Szkół w Brodnicy. Czterem 
osobom wręczono natomiast 
honorowe odznaki za zasługi 
dla poznańskiej organizacji 
ZSMP.

Podczas plenum jego uczest 
nicy podjęli rezolucję potę­
piającą projekt podjęcia pro-, 
dukcji bomby „N” i popierają 
cą pokojowe inicjatywy kra­
jów socjalistycznych, (bop)

Pilonie mistrzami 
wiedzy rolniczej
W Technikum Rachunkowo 

ści Rolnej w Liskowie (woje­
wództwo kaliskie) odbyła się 
ostatnio okręgowa olimpiada 
rolnicza z udziałem 162 ucz­
niów szkół rolniczych z Wiel 
kopolski oraz z województwa 
sieradzkiego.

Największą wiedzę teoretyczną 
i praktyczną podczas trzydnio­
wych zmagań konkursowych wy 
kazali: Danuta Kozłowska z Zes­
połu Szkół Rolniczych w Trzcian 
ce (województwo pilskie) oraz Ro 
man Łukasik z Technikum Ogród 
niczego w Opatówku (Kaliskie) i 
Halina Grzeszczak z ZSR w 
Trzciance zajmując wspólnie dru 
gie miejsce przed Jolantą Dereń 
giewicz z ZSR w Kościelcu (Ko­
nińskie). Zespół Szkół Rolniczych 
w Trzciance otrzymał puchar ko-
mitetu organizacyjnego olimpia­
dy za największą liczbę uczestni­
ków w finale eliminacji okręgo­
wych.

Pierwsza dwudziestka fina­
listów z Liskowa uczestniczyć 
będzie w eliminacjach cen­
tralnych olimpiady rolniczej.

(par)

19.10 — Siódemka; 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Teatr Sensacjii Jocelyn i Kester 
Brent — „Maximatic”; 22 — „Pe­
gaz” (kol.); 22.45 — Dziennik
(kol.).

PROGRAM 2: 16.10 — Dla mło­
dych widzów: „Paragrafy i my”; 
16.40 — Kino Filmów Animowa­
nych (kol.); 17.10 — I co dalej kie 
równiku: „Czy kierownik wi­
nien?” — program publicystycz­
ny; 17.40 — Magazyn morski; 18.10 
„Paryscy Mohikanie” — ode. 3 
film fab. prod. TV CSRS: 19 — 
„Teleskop”; 19.20 — Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
NURT — Nauki polityczne — „Za 
sady i kierunki polityki zagranicz 
nej PRL”. Wykład prof. dr. Ma­
riana Dobrosielskiego; 21 — NURT 
— Filozofia — „Marksistowska teo 
ria poznania a zagadnienia praw- 
dv względnej i absolutnej”. Wy­
kład: doc. dr. bab. W;esława Ba- 
nasiewicza; 21.39 — NURT — Nau 
chanie początkowe — „Krzewie­
nie kultury fizycznej”. Wykład 
doc. dr. Wacława Gniewkowskie­
go (kol.): 22 — 24 eodziny (kol.); 
22.10 — w Starym Kinie: „Wtgikż 
parada” — film fab. prod. USA.


